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GAZETA POLSKA
APPEARING EVERY THURSDAY.

Established 1873. Subscription only Two Dollars per year.
Represents the interests ef more than 700,001) Poles residing throughout the

UNITED STATES.
RATKR OE ADVERTISING.

One line, once.............................................................................. 50 ct.
One inch once..........................................................................$2.00

Subsequently half the price.
One inch one year.................................................................. $20.00

r fhe “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 
panada, Mexico, Brazil, Chile, Pern, in France, Great Britain, Germanv, Austria, 
Serbia. Danubian Principalities, Turkey, in Ada, and in all the provinces of 
ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

Alf coni)nunicfitions ought to be addressed;

IV. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, III.
W. D Y NIE WIIO Z, P U B LIS H E R.

The printing Office of “Gazeta Polska" execute. the cheapest, 
promptest and most correct printing in the Polish language.

Job Printl’ g in all modern languages neatly executed. PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.

GAZETA POLSKA
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . . . $2 00
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . $8 00

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku, na raz jeden..........................................  25
Od cala . ....................................................................................>1.00

Następnie połowę.
Rocznie od cala........................................................................... , $10.00

Dla obcych eona podwojona.
POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wnoszące cala druku na raz 

jeden 50 centów, następnie połowę.
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za­

łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O- Money Order, 

Ekspres®, lub w liście registrowanym.
Rękopisy nie zwracają się.

Wszelkie listy, koreapondeneye i pieniądze winne być adresowane:

IV. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicano. III.
W, DYNIEWICZ, WYDAWCA.

W drukarni .,Gazety Polskiej” wykonują eig wszelkie roboty, wchodzące w 
zakres drukarski, po najtańsze! cenie. *

Hr. 49. Chicago, Illinois, Czwartek 3g Grudnia, 1885 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.
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FIRST

NATIONAL BANK
Of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK 
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ F3,000,000.

CHAS. ffllŚM i Cg.
16S Washington Street,’Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

1 handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura 

HamburgskleJ linii parowców

Karty okrętowe
WEKSLE

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Feteis- 
h irg — Rosya i wezyetKie inne europejskie kra- 

Jako też na wazystaie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTA WNE

Uia użytku podróżnych w wszystkie czeScl Świata. 
Ściąganie spadkohleratw (schedów) 1 wszelkich 
należności z lolski, Niemiec. Austryi, Roeyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- kowana kotnieva.

SAMUEL M. NICKERSON LTMAN J. GAGE, 
RBRZtM>o5nK WiczrirezTDnirt,R. SIMONDS h M. kinoman,
K ’“S' T . PODKASTkB.

K J. Street, ss. Kasyera.

tam i napo wrót z Kuropy zawsze tanio

Weksle
m wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty wc wszy­
stkie strony fc wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
® konsalarnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i Inne po- 
giadtotcl

Płacimy
najwyższy cenę za zagraniczne pieniądze.

Przyjeżdżajcie

KOLEJĄ lub PAROWCEM
------ DO ------

WIELKIEJ KOLONII POLSKIEJ
Hofa Park, Wisconsin.

zbudowany w PUŁASKI 
wymienionej i już 

W larów na ten cel.

WIELKI K0SC10Ł BĘDZIE / 
w kolonii powyżej 
złożono kilkaset do-es

Wszyscy którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę, i użyć 
pieniędzy W sposób aby im przyniosły korzyść, mają natychmiast przy- 

jeżdźać albo pisać, i zakupić sobie

zanim cena będzie podwyższona.

W czasie obecnym można dobrzo przejrzeć grunta, albowiem, liście 
już opadły z drzew, a więs można widzieć daleko przez las. Listy od­
pisuje się natychmiast w jjzyku polskim, niemieckim i angielskim pod 
tym warunkiem, jeźli adres będzie dobry i wyraźnie podany. Ci którzy 
przeprowadzają się na nowe miejsce, będą tak łaskawi podać mi swą a- 
dresę. Jestem teraz gotów każdego czasu wyjeżdżać z familiami aby po­
kazać im moje grunta. Mam także na to polskich pomocników, którzy 
tę samą posługę uczynią. Po książeczki, mapy i dokładne objaśnienie o 
kolonii proszę pisać lub przyjechać.

J. J. HOF, Land Office,
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
Sharp & Smith.

FabrykancII Importerzy narządzi chirurgicz­
nych,aparatów die nłomnych,sztucznych członków 
data, sztucznych ócz Ltp.

7-1 Randolph et. , Chicago, Ul.

W. Dyniewicz, 

lotwyiiss Mtaj, 
wyrabia 

PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumcnta,  Kontr akty, 

Pełnomocnictwa, Testament®, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryackl wchodzące.

539 Noble Mr., 
CHICAGO. ILL.

Sclioeiihofen’a Hala,
naro łnik Milwaukee i A shland a ve-

Halą tą Jak najclcgancką 1 opatrzoną w wazy- 
stklc najnowsze ulepszenia poleca sic

towarzystwom i spółkom,
Jako też szanownej publiczności w ogóle do odby­
wania

teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń.

Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

J AC. G ASTEL,
(14.5’86.) właściciel.

KONSUL

H. CLAUSSEN1US, 
JeneralnaAąentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
Weksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobiet stwa.
II. CŁAUSSEW1UN i CO., 

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Nowa prosta

Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane

Wygody pasażerów mlądzy-pokl idowych tych 
parowców nie mogą t.j r przewyższone,

Nie zatrzymują elą ant w Anglii, ani we Francyi

Karty Okrętowe
po bardzo nizkich cenach.

CHAS. KOŹMIŃSKI & CO..
Jeneralnl Agenci dla Zachodu,

188 ITashington ulica.) Chicago*
PHELPS BROS. & CO-,

Jeneralnl Agenci,
3 Z <B 33 Broadway, New York. 

-- dla Polaków--------
W, DYNIEWICZ CHICAGO.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN—BALTIMORE.
Tvlko $1 IX) z Biiltimorc do Chicago w połączeniu 
z Kartą Okrętową —tylko na krótki czas. Kupuj­
cie teraz.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio I szy bko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Ar. i WashlngtonSt 

CHICAGO, ILLS

POTRZEBUJEMY
100 robotników przy kolejach żelaznych w Illi­
nois i Iowa. $1.50 dziennie. Podróż darmo, — 50 
górników ^ęgli w pobliżu St. Louie, dobra płaca 
i tania podróż — 200 robotników do wyrabiania 
betek kolejowych (ties) w Mississippi i Mlsourl, 
także robotników przy mostach i pracy szarago- 
wel (trestle work), — 500robotników do nracy na 
kolejach 1 przy groblach w Arkansas 1 Mississip­
pi, Płaca $1.50 1 $1.75 uziennie lub też praca kon­
traktowa Do re mlesz»-anle 1 aiót. Praca za­
gwarantowana na catą zimę — Tanie tvkiety ko­
lejowe do wszystkich miejscowości, jako też ty- 
kfety okrętowe do Europy. Udajcie się no:

H P. Thiełe & Co., agentów,
125 S. Canal sir., CHICAGO, ILL.

221 WallnutSt.
ST. LOUIS, MO.

(48—50

JO” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order14, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po­
czcie a najwięcej 1 centowych.

A. SAWICKI

CiDira Ma’s
California Company

591 Milrate Av., CHICAGO, Ill.
Skład czystego kalifornijskiego wi­

na w rozmaitych galunkacb oraz 
wódki z winogron. (Dec 3 86)

HAMBURGSKA - BREMENSKA

Kompania zabezpieczenia od 
ognia 

w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 

i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieokie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

Wojski i Affeld,
agenci.

174 La Salle ul., Chicago, 111.

James D. Ryan 
fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą

SELF FEEDING EMPIRE
Gas Burner Furnace

(pleo do tłrozająoy sobie w nim się 
palącego gazu),

------- także plecy--------

EMPIRE SURFACE BURNER i GARLAND, 
i handlarz tak nazwanemi 

„Rejisters” i Weitilatomi. 
Kontraktor każdej pracy przy pie­

cach, w których się używa grrąocgo 
powietrza.
21 Market St., CHICAGO, ILL.
Jan ■«> ’

L Limil ii MWUII
Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

pad Nr. 527 MILWAUKEE Al 
Mają na składzie wszelkie obuwia, 
wykonują -obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A, LOWENTHAL & ROGALSKI
S27 Milwaukee Ave.

Premia
tak dla starych jak i dla 

nowych abonentów ,,Ga 
zety Polskiej.”

Każdemu —- czy to staremu 
lub nowemu abonentowi 
,Gazety Polskiej,' który opła­
ci prenumeratę do 1 Stycznia, 
1887 r. i dołączy 85 centów 
poślemy ekspresem Pierwszy 
Rocznik Tygodnika Powieście- 
wo-Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na 
pięknym papierze, ozdobiony 
54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi ty­
tulikami. (Dla tego żądamy 
85 c. aby pokryć koszta opra­
wy, a Tygodnik wysełamy dar­
mo.)

W Dyniewicz,
5S2 NOBLE STREET,

CHICAGO, 111.

Oh. .lan Drzycimski pisze o pier­
wszym roczniku Tygodnika Powie 
Ściowo-Naukowego. mocno i pię­
knie oprą woj m, jak uastgpuje. ksią­
żka ta, tj. Tygodnik Powieśoiowo 
Naukowy zasługuje na to, aby ją 
każdy Polak w swoim domu utrzy­
mał. Powieści historyczne są bardzo 
dobre a z opisów, baśni i t. p. mo­
żna się wiele nauczyć i się dobrze 
rozweselić.

Tem bardziej powinni ją Rodacy 
kupować obecnie, ponieważ dostanie 
ją się za darmo prawie, boża opła­
tą prenumeraty za Gazetę.“ Rę­
czę, że nikt nie pożałuje kilku cen­
tów na dzieło to wydanych.

TelegrarnyZagranioKne
POLSKA.

Warszawa, 28 listop. Dzisiaj roz­
począł się tutaj proces wielu ludzi, 
którzy podobno należą dosocyalno- 
rewoluoyjnej party i, znanej pod na­
zwą „Proletaryąl“. Proces będzie 
trwał najmniej trzy miesiące. Oaka. 
rzeni mają 17 obrońców, zapozwano 
113 świadków dla oskarżenia i 80 
dla obrony.

Warszawa, 29 listop. Do socjali­
stów, których proces się dzisiaj roz­
począł, należą; tutsjszy sędzia po­
koju Bardowski, siostrzeniec rosyj­
skiego jenerała Egiestrom, pułko­
wnik artyleryi Sokolnicki, ofi:er in- 
żyneryi Luvy, adwokat Waryński, in­
żynier cywilny Kunicki z Petersbur­
ga, dr. Reehniewski z uniwersytetu 
w Moskwie, Janowicz, właściciel z 
Litwy, kilku warszawskich gaze­
ciarzy i 5 robotników. Robotnik 
Helsa jest oskarżony o zamordowa­
nie swego brata, którego uważał za 
szpiega. Wszyscy oskarżeni mają 
być członkami centralnego koiuite- 
tu stowarzyszenia warszawskiego, 
które stoi w związku z wydziałem 
wykonawczym „Narodnej Woli," 
która po całej Polsce tworzy wy­
działy robotników. Oskarżono iob 
także o usiłowanie zamordowania ca­

ra za pomocą miny pod jedną z u- 
lic warszawskich i o zabójstwo dwóch 
polieyantów. Czasopismom zakazano 
zdać sprawę o procesie. Obronę o- 
graniozono tak, że kilku adwokatów 
się cofnęło. Kilku znaczniejszych 
adwokatów z Petersburga, Moskwy 
i Warszawy podjęło «ię obrony. Pro­
ces odbywa się w cytadeli.

NIEMCY. f
Berlin, 25 listop. Naturalizowani 

Amerykanie Piotr Jepsen i Martin 
Graasboel, którzy bawili w Hadersle- 
ban w Szlezwiku, odebrali od rządu 
niemieckiego rozkaz opuszczenia kra­
ju. Obaj mieszkają wstanie Illinois. 
Jepsen zażądał wstawienia się posel­
stwa amerykańskiego.

Berlin, 27 listop. Tutaj obawiają 
rig, że nowy gabinet hiszpański nie 
uzna warunków ugody względem wysp 
karolińskich.

Berlin, 28 listop. Na dzisiejszero 
posiedzeniu oświadczył Bismarck w 
odpowiedzi na zapytanie względem 
obchodzenia się z misjonarzami w 
koloniach niemieckich, że to, co nie 
jest dozwolonem w Niemczech, nio 
może być dozwolonem w koloniach 
niemieckich. Fakt, że Jezuici wyrze- 
kli się wszystkich łączności narodo­
wych, nie dozwala, aby ich przyję­
to do kolonii. To jednakowoż nie 
odnosi się do wszystkich mieyi ka­
tolickich. Sprawa ta nie jest religij­
ną, lecz międzynarodową. Jezuici 
wiedzą od dawnego czasu, że wstęp 
do kolonii jest im zabronionym.

Zresztą są Jezuici, o których 
tu chodzi, naturaiizowanymi Fran­
cuzami, a rząd pos'ępuje sobie tylko 
mądrze, jeżeli nie obce przyjąć 
tych, którzyby mogli wywrzeć wpływ 
nie sprzyjający Niemcom. Francuzi 
nie dopuszczają także misjonarzy nie­
mieckich lub angielskich do swych 
kolonii.

Następnie rozpoczęła się dłuższa 
debata, w której przeciągu Wind­
horst bronił Jezuitów i oskarżał rząd, 
że tenże okazuje przychylność mi­
sjonarzom niemieckim. Bismarck od­
powiedział na końcu, że tyłko Jezu­
ici zostaną wykluczeni z kolonii nie­
mieckich.

FRANCYA
Paryi, 25 listop. Izby handlowe 

zostały zwołane na radę w dniu 
30 bm., na której mają się odbyć 
narady względem zakazu przywozu 
amerykańskiej wieprzowiny do Fran­
cyi; twierdzą, że Stany Zjednoczone 
przedsięwzięły zwiększyć cło na 
jedwab franouzki, wino i inne pro- 
dukta Francyi.

ANGLIA.
Londyn, 25 ,listop. Sprawozdania 

nadeszła aż do północy donoszą o 
wyborze 58 torysów, 50 liberałów i 
5 Parnellitów.

Nottingham, 26 listop. Podczas 
wyborów do parlamentu wybuchły 
tutaj rozruchy. W walce policyi z 
bunt ownikami zostało 47 osób ra­
nionych. Wojsko zdołało nakoniec 
uśmierzyć bunt. Rannych odwiezio­
no do szpitala.

Londyn, 27 listop. Wiadomości 
nadeszło aż do pierwszej godziny Z 
rana opiewają, że zostało wybra­
nych 109 liberałów, 108 torysów i 
10 parnellitów.

Londonderry, 21 listop. Podczas 
wj borów zaszły tu dzisiaj rozruchy, 
podczas których zostały wybite okna 
domów protestanckich i zniszczone 
koszary armii zbawienia. 20 lojali­
stów i jeden sędzia pokoju zostali 
poranieni. Aresztowano kilku bun­
towników.

Londyn, 28 listop. Sprawozdania 
o wyborach dotąd nadeszło donoszą 
że zostało wybranych 141 liberałów, 
135 konserwatywnych i 19 narodo­
wców.— Zdaje się że konserwatywni 
pozostaną w urzędach.

Londyn, 29 listop. W Londonder­
ry wybuchły nowe zamieszki wy­
borcze. Aresztowano 30 osób.

HISZPANIA.
Londyn, 25 listop. Ministeryum 

spraw zagranicznych zostało dziś 
uwiadomione o śmierci AUonsa, kró­
la Hiszpanii. Umarł dziś rano na 
suchoty, do których się dołączyła 
biegunka.

Madryt, 25 listop. Błogosławień­
stwo Ojca św. nadeszło krótko przed 
śmiercią króla. Gabinet ogłosił kró- 
lowę regentką.

Parył, 25 listop. Pięcio-letnia 
księżniczka Mercedes, ur. w dniu 12 
w rześnia 1880, stała się przez śmierć 
swego ojca, królową Hiszpanii. Aż 
do jej pełnoLtności będzie regentką 
królowa Marya Chrystyna. Saga- 
ata tworzy nowy gabinet.

Rzym, 26 listop. Ojciec św. za­
smucił się bardr.o z powodu śmierci 
króla Alfonsa.

Pary!, 26 listop. Ruiz Zorilla wy­
jechał do Hiszpanii w celu, jak po­
wiadają, pobudzenia ludności do re- 
woluoyi.

Madryt, 26 listop. Marszałek Ser­
rano y Domniguez, książę de la 
Forre, ur. w r. 1810, umarł. Brał 
udział w wojnie Karlistów, stał w 
r. 1843 na czele powstania przeciw 
Esparterowi, został ulubieńcem kró­
lowej Izabelli, w r. 1845 senatorem, 
kilka raty ministrem, posłem w Pa­
ryżu, gubernatorem wyspy Cuba, w 
roku 1808 przyłączył się do po­
wstania Prima, pcbił w dniu 28 
września tegoż roku krófewskie woj­
ska pod Alooleą, utworzył rząd pro­
wizoryczny, był pod królem Ama- 
deem aż do 24 lipca 1871 prezesem 
ministeryum, później dyktatorem aż 
do wniesienia na tron Alfonsa.

Porył, 26 listop. Karliści przy­
gotowują powstanie w Hiszpanii. 
Prefekci francuskich departamentów 
nadgranicznych zostali uwiadomieni, 
że granica fraacuzkorhiszpańska ma 
być jak najściślej st-zeżoną.

Madryt, 26 listop. Wszystkie ga­
zety, wyjąwszy organów Karlistów i 
republikanów, wyszły dziś w ob­
wódkach żałobnych.

Madryt, 27 listop. W prowincyaeh 
Barcelona i Carthagena i na wyspach 
kanaryjskich zaprowadzono stan o- 
blężenia. Tymczasem panuje wszę­
dzie spokój.

Paryi, 27 listop. Naczelnicy Kar­
listów, tutaj bawiący, odebrali od 
Don Carlos’a tel igramy, w których 
tenże się spodziewa pows ania re­
publikanów w Hiszpanii. Don Car­
los wierzy, że wojsko uśmierzy po­
wstanie i ogłor i się za nim.

Madryt, 27 listop. Redaktorzy cza­
sopisma „La Discussion" zostali a- 
resztowani, ponieważ jeden z arty­
kułów miał nagłówek: „Alfons nie 
żyje; niech żyje rzeczpospolita!"

— „Epoea" donosi, że w prowin 
cyi Navarra spodziewają się wybu­
chu powstania Karlistów.

Londyn, 28 listop. Doo Carlos o- 
świafczył, że póły zachowa się spo­
kojnie, póki w Hiszpanii będzie pa- 
nowsła spokojność; skoro zaś an-ir- 
chiści lub republikanie rozpoczną 
bunty, natenczas będzie bronił Hisz­
panii.

Don Carlos oświadczył także, że 

regentką nie będzie w stanie utrzy 
mać pokoju i że zastrzega sobie 
prawo wkroczenia w każdej chwili 
aby utrzymać porządek. Nie cofnie 
się nawet przed wojną domową, 
gdyby takowa była potrzebną na 
dobro Hiszpanii.

Madryt, 28 listop. W starej Ka- 
stilii, składającej się z prowineyi: 
Bnrgos, Valladolid, Valencia, Avila, 
Segovis, Soria, Logrono i Santander, 
ogłoszono stan oblężenia. W półno­
cnych prowincyaeh schwycono agen­
tów rewolucyonaryuszó w, posiadają­
cych ważne dokumenta.

Madryt, 29 listop. Dzisiaj prze­
niesiono zwłoki króla Alfonsa do 
Esouryału, miejsca pogrzebu królów 
hiszpańskich.

— Na zgromadzenia dzisiejszem 
umiarkowanych republikanów, wktó- 
roin Castellar brał udział, postano­
wiono nie wzniecać rewoluoyi, lecz 
czekać.

PaAstwa bałkańskie.
Biatogród, 25 listop. Jenerał Jo- 

wanowiez, wódz dywizyi dun^jskiej, 
zastrzelił się, ponieważ zestal zdy- 
misyonowany.

Zofia, 25 listop, Bułgarzy zdobyli 
miasto Carybród, Serbowie uderzyli 
wczoraj na centrum bułgarskie, zo­
stali jednakowoż pobici i zmuszeni 
do odwrotu. Bułgarzy znajdują się 
w pobliżu serbskiej granicy.

Londyn, 25 listop. Serbowie cofa­
ją się w wielkim nieładzie.

Białogród, 25 listop. Król Milaif 
postanowił abdykować.

Wiedeń, 25 listop. Serbowie bom­
bardowali przez całą noc Widdyń, 
a otrzymawszy posiłki, przedsięwzię­
li atak, zostali jednakowoż po trzy­
godzinnej bitwie odparci.

Cattaro, 25 listop. Rząd austrya 
cki gromadzi wojsko w Hercegowi­
nie i Bośnii.

Biatogród, 25 listop. Król Milan 
powrócił; można uważać wojnę za 
skończoną.

Konstantynopol, 25 listop. Turoya 
obawia się obsadzenia Serbii przez 
wojsao austryackie, gdyby w tym 
kraju miała wybuchnąć rewoluoya. 
— W kołach tutejszych mniemają, 
że książę Aleksander nie zrzeese się 
pretensyi swoich do Ws 'bodniej Ru- 
melii, przez co pok >jowe rozwiąza­
nie kwestyi bnłgarskiej zostałoby u- 
niemożliwione.

Londyn, 25 listop. Z Zofii dono­
szą co następuje: Król Milan za ra­
da wielkich mocarstw przysłał dziś 
parlamentarza do obozu bułgarskie­
go, który miał przedstawić warun­
ki pokoju. Książę Aleksander nie 
przyjął takowych, gdyż nie miał 
żadnych przedstawień w tym wzglę­
dzie od mocarstw, i żąda naeam, 
przód, aby Serbowie opuścili okres 
widdyński i zgodzili się na zapła­
cenie wynagrodzenia wojennego.

Wiedeń, 25 listop. Powiadają tu­
taj, że Bułgarzy przeszli przez gra­
nicę, zdobyli Mulhlenberg (?) i zni­
szczyli furtjfikacye serbskie.

Londyn, 25 list. Wielkie mocar­
stwa poleciły ks. Aleksandrów', aby 
się zgodził na zawieszenie broni. 
Król Milan uwiadomił Serbów o po­
przestaniu kroków nieprzyjacielskich.

Londyn, 26 listop. Telegram z 
Białogrodu donosi, żo król Milan nie 
będz e abdykował. Ze Zofii dono­
szą że król M ian prosił powtórnie 
o zawieszenie broni.

— Telegram ze Zofii donosi, że 
Serbowie utracili pod Widdyniem 
2000 ludzi.

Wiedeń, 26 listop. Donoszą o krwa­
wych potyczkach pod Carybrodem, 
w których Serbowie są zmuszeni do 
cofania się.

Londyn, 26 listop. Dzisiaj rano 
wkroczył książę Aleksander na cze­
le 50,000 Bułgarów do Serbii.

Wiedeń, 27 listop. Powiadają, że 
król Serbii potajemnie odwiedził ce­
sarza Franciszka Józefa i prosił O 
pomoc,

Ruszczuk, 21 listop. Bułgarski do- 
wódzca w Widdyniu telegrafuje, że 
atak Leesjanina na Widdyń został 
odparty i że Serbowie ponieśli nie­
zmierne straty. Bułgarzy z Lom 
Palanki uderzyli później na stanowi­
ska serbskie pod Arzer Palanką i 
zdobyli takowe.

WYSPY KAROLIŃSKIE
Rzym,. 27 listop. Protokół w spra­

wie o wyspy karolińskie zostanie 
niebawem podpisany przez posła hisz­
pańskiego i posła niemieckiego w 
Watykanie. Hiszpania nadsje Anglii 
te same prawa na wyspaeh karoliń­
skich, jak i Niemcom, za oo Anglia 
uznaje zwierzchnictwo Hiszpanii 
nad Karolinami i wyspami Palao.

Londyn, 27 I stop. N'emoy i An­
glia podpisały ugodę, na mony któ­
rej uznaja zwierzchnictwo Hiszpa­
nii nad wyspami karolinskiemi.

BIRMA.
Rangun, 27 listop. Naczelnik eks- 

pedycyi angielskiej donosi telegrafi­
cznie, że Anglioy pobili Birmanów 
i dotrą jutro aż przed mury stolicy, 
Mandalay.

Anglicy zdobyli po zaciętej walce 
miasto Mingyan; w potyczce utracili 
trzech ludzi.

— Birmani zoitsli pobici pod Pa­
gan i Nyennyan. Ludność cieszy 
s;ę z przybycia Anglików.

Sprzedajemy obecnie wiele ksią­
żek własne,go druku po połowią 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako­
wych książek, nvr:h nas a ni tdomi 
aprześlemy mu go natychmiast.

Książki te tak długo oędą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace­
nie reszty pieniędzy za zapro­
wadzone maszyny i na zaku­
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany.

Aby kapitał ten jak najprę­
dzej zebrać postanowiłem sprze­
dawać nie tylko książki poda­
ne w spisie po pół ceny, lecz 
zarazem będę sprzedawał wszy­
stkie inne książki, jako to: Śpie­
wniki, Lekcye i Ewangelie, 
Biblie, Mszały, Żywoty Ścię­
tych, książki do nabożeństwa 
w polskim, angielskim, niemie­
ckim i czeskim języku o czwar­
tą część taniej jak dotąd, tj. 
od każdego dolara będzie od­
chodzić 25 centów.

Katalog wszystkich książek 
poseła się po odebraniu 2 cen­
towej marki pocztowej; zatnioj 
scowi niechaj dołączą na prze­
syłkę pocztową p) 103. do k tź- 
dego dolara.

W. Dyniewicz.
532 Noble St., Chicago, III.

(Nadesłane ,,Gazecie Polskiej*1 w Chicago z Poznania, W, Ks. P.)
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CHW ALIBORA.

(Ciąg dalszy.)

Sierżant karteczkę swoją na inną wymie­
nił i jedzie, a Maksym z promieniejącem o 
bliczem obok niego idzie; za nimi czterech u- 
łanów. Maksym niebawem poznaje w jednym 
z nich owego Janka, co tak w Jawornie mą- 
dralował, a w dwóch drugich innych stajennych 
z Jaworna. I wita się i wyciąga do każdego 
dłoń szczerze, bo żmudzini to lud serdeczny a 
bardzo gościnny.

— Bo widzisz, chłopcze, mówi sierżant, 
ujrzawszy, jak Maksym kręci głową i dziwi 
się, że naraz tylu spotyka znajomych, — bo 
widzisz, człek przecież był swego czasu żoł­
nierzem, a później i pod Kościuszką machał. 
Skoro nas, to jest pana pułkownika i mnie 
proch zalatywać na dobre zaczął, nuż pan 
dosiądzie raz i drugi wierzchowca, — tego na 
którymeś go dziś widział — a ma jeszcze dwa 
inne z sobą — dosiędzie raz trzeci, puści się 
na cały dzień w pole, sadzi przez rowy i doły, 
a potem do mnie rzecze: „Błażeju, damy je­
szcze rzeczy radę, oj damy.“

Ja tu nie wiem, o jaką rzecz chodzi, ani 
o jakiej radzie mowa, więc musiałem głupio 
na pana spojrzeć, bo się na mnie ofuknie, 

mówiąc: „I ty nie miarkujesz, stary ćwiku, co J 
zrobię; czyś już tak zbabiał“?

Oj, dobódł mi tern, dobódł 1 Ale mi się 
jasno zrobiło w głowie; to też kładę gumien- 
ne klucze przed panem, stawam jak należy 
prosto po żołniersku i rzeknę: „Panie pułko 
wniku. proszę o parol11!

— Jutro rano o 4tej apel; o pół do pią­
tej ruszym pod Warszawę! zawołał. To mi do­
bitne słowo, pomyślałem sobie, poczem czem- 
prędzej zwróciłem się po wojskowemu szyko­
wnie i ostro i od tego momentu znowu żoł­
nierzem jestem, jak widzisz, a od wczoraj w 
serdecznej Żmudzi.

— A stajenni? pyta Maksym.
— A prawda! Przylecieli za nami i ani 

ich odegnaj. Poszli w rekruty na trzy mie­
siące; teraz po nauce jednej, rozpoczyna się 
druga, na marszu, wśród ludu, na kwaterach 
i gdy przyjdzie nieprzyjacielowi zajrzeć w o- 
czy. Ale się garną nie źle. Mnie ich dał pan 
pułkownik, żeby się tem prędzej nauczyli woj­
skowego moresu.

Tak rozmawiając, dojechano do Podborza, 
gdzie rodzice Maksyma otwartemi rękami i ser­
cami przyjęli polskich ułanów a znajomych 
ich syna z podróży pod Warszawą.

Tylko jeden dzień wypoczynku mieli na­
si wojacy, ale to dosyć dla młodej dziarskiej 
krwi; dla starych służbistów, jak pułkownik i 
nasz sierżant Błażej i inni też dosyć, gdyż o- 
ni najlepiej wiedzą, jaki to czas drogi i że nie 
czeka-

Ciężko było rzucać Błażejowi i podkomen­
dnym jego Podborze; tak im tu było dobrze, 
tak bardzo dobrze; taki ład w domu, tak 
schludnie, taki dostatek, taki miły stosunek 

całej rodziny, — tak było wszędzie na Żmu­
dzi. Błażej wziął pod swą opiekę gwałtem 
się do obozu wyrywającego Maksyma.

— Fundament, że ma chęć, powtarza sta­
ry wojak, to wiele warte, to prawie tyle jak 
by już Moskala za kark trzymał.

— Ale panie sierżancie, rzeknie mu kmieć 
Kobys, jabym myślał, że mój chłopiec to przy 
boku swego pana powinien..,..

— A rozumie się, mośsi kmieciu Koby- 
sie; a wara mnie chłopca od pana odrywać; 
ja go jeno zabiorę; będzie tymczasem przy 
furgonie pułkownika, a jak się z pana Zalę- 
skiego oddziałem połączym, to w imię Boże, 
niech się chłopak dorabia, jak może; a dzio­
bnie go jaki niechur albo kozak, lub polechce 
kulka, to się zagoi. Nasz pan pułkownik 
wyglądałby pod światło, jak jaka stara sukma­
na, taki podziurawiony, a jednak znowu na 
koniu.

— Marsz! krzyknie niebawem na swoich 
Błażej.

Jeszcze jedno „Bógzapłać“ i „z Bogiem, 
wojaki, z Bogiem!“ i wnet tuman kurzu ich 
objął i ukrył. Dzieweczki Koby sów długo spo 
glądały za odjeżdżającymi,

Kobysowa westchnęła do Boga o szczę­
śliwy powrót Maksyma. Podobnie uczynił i 
ojciec.

W Kalinówce już cały pułk stoi gotów 
do pochodu; pan major O kiju przed bramą, 
a łzy ma w oczach; obok niego pani Załęska.

— Marsz! krzyknie pułkownik; i ruszyła 
z kopyta wiara czwórkami i śpiewa sobie:

„Taki los wjpadł nam. 
Dzisiaj tu jutro tam!“

Pan major zawołał: „niech żyją!“ co ka- 
linowscy włościanie ochotnie połączonemi gło 

sy powtórzyli. Pani Załęska krzyżem ich że 
gna. '

— Boże, prowadź naszych! szepnął kmieć 
Makary i też ich przeżegnał.

I poszły z kolei n^we zwycięztwa; świat 
podziwiał karność i bochaterstwo polskiego 
żołnierza, szlachetność całego polskiego naro­
du, ala nie miało być wolnej Polski: upadło 
powstanie na żmudzi, na Litwie i w innych 
zabranych ziemiach. Tylko jeszcze nad Wisłą 
pasują się na«i z Moskwą — i jeszcze żyje 
nadzieja w polskich sercach.

Maksym powrócił z ruchawki bez szwan­
ku. Kapitan też już w domu, ale się mu­
si ukrywać.

Minęło lato, nadszedł Wrzesień.
W pokoju majora stoi Maksym, ale opy­

lony, bo cotylko wrócił z dalekiej drogi; nie 
było go w domu. Major siedzi, list ma w 
ręku, a na obliczu ciężkie strapienie.

Pierś sędziwego szlachcica podnosi się w bo­
leści jakiejś gwałtownej. W tem wchodzi oj­
ciec Maksyma, a rzuciwszy na pana i chłopca 
swego okiem, domyślił się od razu, że źle tam 
stać musi w liście, który Maksym przywiózł z 
pod Warszawy.

— Wielmożny panie, przerywa wreszcie 
milczenie stawowy, podobno źle z naszymi? a 
głos mu drży w piersi.

— Wielkiej i ważnej naszej sprawie, ko­
chany Kobysie, odrzecze z bólem pan major, 
nie dał Bóg wielkiego przewodnika, — to też 
przepadła!

Teraz weszła pani kapitanowa z syna- 
czkiem na ręku, a spojrzawszy na obecnych 
pobladła straszliwie i ku teściowi biegnie, wo­
łając: „nie żyje“? bo myślała, że kapitana 
straszne nieszczęście spotkało.

— Żyje, odpowiada ponurym głosem ma­
jor, ale do Warszawy weszła Moskwa.

Pani Załęska jęknęła i na krzesło się su 
nie; stary Kobys za głowę się schwycił, Ma­
ksym przyciska ręce do piersi, a obfite łzy po 
licach mu się kulają.

— Niech drogie państwo w strasznem 
strapieniu, — odezwie się ojciec Maksyma, — 
Najwyższy dobrotliwie wspiera; my chłopi i 
w najgorszy czas będziemy wiernie przy was 
stali. To rzeklszy, wyszedł.

Maksym jeszcze pozostał i patrzy na pa­
nią Załęską; radby się chciał do niej odezwać, 
ale nie śmie, bo pani siedzi jakoby pod cię­
żarem smutku skamieniała. Dziecię na łonie 
jej tuli się do serca macierzyńskiego i cieką 
wie przysłuchuje się głośnemu kołataniu w 
zbolałej piersi matki.

Oj, jeszcze tam nieraz w tej zacnej piersi 
zakolace boleśnie, bardzo, bardzo boleśnie; bo 
na cóżby było serce matki, Polki, jeżeli nie 
na razy ciężkie i na krwawe ciosy!

Kobys pobiegł do Makarego i opowiedział 
mu, z jaką wieścią Maksym powrócił z nad 
Wisły, gdzie zasięgnął języka o tem, co się 
tam działo, bo nie miano od paru tygodni ża­
dnych pewnych wiadomości z pola waiki, prócz 
głuchych dosłuchów, że się źle naszym wie­
dzie około Warszawy.

Maksym musiał nie raz eałego swego u- 
żyć sprytu i obrotu, by się wydostać w dro­
dze z niejednokrotnie grożącego mu niebezpie­
czeństwa, bo szeroki a czujny pas wojska u- 
stawiła Moskwa w zachodniej granicy Żmudzi. 
Dla miłości państwa swego na wszystko on się 
przecież odważył, a miał przykład z domu 
bo w całej wsi wszyscy włościanie szczerze 

oddani byli dworowi. Tak było w całej Żmu­
dzi i na Litwie całej.

A kapitan?
Kapitan, ukryty w lesie — bo załoga 

wojskowa we wsi i liczne patrole po okolicy 
nieustannie go szukają— jeszcze oddycha na­
dzieją, że może będzie lepiej, gdyż go dotąd 
nie doszła wiadomość o upadku Warszawy.

Gdy ojciec Maksyma Makaremu opowie­
dział, jak rzeczy stoją, oparł sędziwy kmieć 
siwą głowę o Bożą mękę, przed chatą stojącą, 
i niememu oddał się bólowi.

— A pan major co na to? zapytał po 
dobrej chwili.

— Struchlał; on tego nie przeżyje.
— A pani?
— Jakoby skamieniała.
Stara pierś Makarego wznosi się wysoko 

i rozpiera boleścią.
Stoją jeszcze w milczeniu, bo gdy serce 

okrutnie żalem ściśnięte, to nie szukać stra 
pionych słów ku biadaniu

Kobys oddalił się nareszcie powclnym kro­
kiem i ku Podborzu się pokierował.

Gdy przyszedł do domu, czekała nań ko­
bieta z starszą córką. Widziały one z daleka 
traktem prosto do dworu jadącego Maksyma, 
a obok niego spiesznie idącego ojca i domy­
śliły się, że z nagłą sprawą, albo też z smu­
tną nowiną posłaniec powrócił.

Kobys wszedłszy do izby, wyjęknął bo­
leśnie:

— Wszystko pod Warszawą przepadło: 
darmo tyle krwi płynęło, darmo się nasi pa­
sowali, darmo — wszystko darmo!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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* Z Warszawy donoszą do „Gaz. 
Nar.” co następuje:

„A pu ch t is dopuścił się no­
wych gwałtów. Jakkolwiek do za­
kresu jego działania należy tylko 
nadzór nad szkołami średniemi, lu- 
dowemi i prywatnemi zakładami 
naukowetni, tak męzkiemi jak i 
żeńskiemi, przybył on przed paru 
dniami do prosektoryum anatomi- 
cznego i rob ił studentom rozmaite 
uwagi. Postępowanie jego oburzy­
ło młodzież akademicką do tego 
stopnia, że go wyrzuciła z sali wy­
kładowe’. Wskutek tego zajścia 
przeszło 50 uczniów szkcły głównej 
warszawskiej wydalono na zawsze 
ze wszystkich uniwersytetów rosyj 
skioh. Z wydalonych wyjechało 
trzech do Ameryki.“

Perham, Minn., 21 listopada 1883 r.
Często doezytujeroy aię z gazet 

polskich jak to nasi Rodacy w 
Stanach Z edooozonych kośeitły i 
szkoły budują i bractwa zakEdi ą — 
lecz o nas tu w Perham nic prawie 
nie słychać. Nie jeden z czytelni, 
ków „Ghzety P-jiskiaj" słyszał moie 
ju2 o wybudowaniu i pośwęaeniu 
naszego kość ołs, lecz mało kto wie­
dział, czy mamy księdza lub też nie.

Do nas dojeżdża Wiel. ks. ?. 
Chowaniec ze 3 can R Ter i to 
w kąźdą trzecią niedzielę miesiąca 
i pozostaje u nas przez cały tydzień. 
Po pierwszy’ raz p-zyjechał do nas 
w mies aci sierpniu i zapowiedział 
Źe gdy pizyjed<i-3 po drugi raz, aa- 

i się poświęcają kierownictwu spraw 
staou, choć może zajść przypadek, 
że sprawiedliwe i ważne przyczyny 
uniemożliwiłyby zajęcia kierowni­
ctwem spraw stanu i zajmowaniem 
urzędów politycznych. Lecz całko­
wite wstrzymanie s'ę od polityki 
byłoby błędem tak samo, jak po­
przestanie brania udziału w pracach, 
których celem jest dobro publiczne, 
a tem bardziej, gdyż przepisy re- 
ligii św. wskazują katolikom, aby 
w sprawowaniu tych spraw zacho 
wywali się sumiennie i podług 
wiary. Gdyby katolicy zupełnie się 
wstrzymali od polityki, natenczas 
owi łatwo mogą przywłaszczyć sobie 
zarząd, których zasady na złe tylko 
wychodzą. To zaś wyrządziłoby 
cbrześciaństwu niezmierną szkodę, 
bo największą siłę posiadaliby ci, 
którzy są napełnieni nienawiścią 
przeciw kościołowi — dobromyślni 
zaś nie posiadaliby żadnej władzy. 
Rzeczą więc jest widoczną, że kato­
licy powinni się zajmować sprawa­
mi państwa. Nie czynią bowiem 
tego dla tego—i nie powinni czynić 
—aby potwierdzać zgubne instytu­
cje, które w niejednym zarządzie 
obecnie się znajdują, lecz dla tego 
biorą tylko udział w polityce, aby 
korzystać z owych instytuoyj, o ile 
można, na prawdziwe i istotne 
dobro ogółu, i aby mądre nauki i 
prawo moralne ohrześciaństwa — 
zdrowy sok życia — zaprowadzić 
żyłach gospodarstwa krajowego.

ALFONS,
król hiszpański.

W środę ubiegłego tygodnia 
marł Alfons, król Hiszpanii. Alfon­
so Francisco de Assissi Ferdinando 
Pio Juan Vlaria de la Concepcion 
Gregorio itd., starszy syn cxkrólo- 
wej Izabelli, urodził się w dniu 28 
listopada 1857 r. Gdy matka jego 
wskutek rewolucji 1 postradała 
tron hiszpański młody Alfons towa­
rzyszył jej do Paryża, gdzie przez 
niejakiń czas przebywał. Następnie 
udał się do Austryi i wstąpił w 

Koniec wojny.
Klęski które napotkały armię serb­

ską przypominają nam mimowolnie 
los podobny Napoleona III, który 
w roku 1870, przy początku woj­
ny francuzko-pruskiej, się szczycił, 
źe wprost pójdzie do Berlina. Wojna 
serbska trwała w ogóle dwa tygo­
dnie. Król Milan rozpoczął ją w 
dniu 13 zm. ze znacznie większą 
siłą, jaką w tej chwili rozporządzał 
Aleksander, książę Bułgaryi i szu­
mnie ogłaszał wszędzie, że w trzech 
dniach wstąpi do stolicy bułgarskiej. 
Przeszedł gran cę ze czterema dy­
wizjami spotykając małe tylko od­
działy Bułgarów, których główna 
siła się znajdowała nad granicą po­
łudniową, gdzie się spodziewano na­
paści przez Turków. Milan pobił 
małe te oddziały i wysyłał wszę­
dzie biuletyny o’ świetnych zwycię. 
ztwacb. Potyczki te zaszły w dniu 
14 i 16 im. Naraz przestał wysełaó 
nowiny o świetnych zwycięstwach. 
Książę Aleksander okazał się nagle 
na scenie, gdzie Serbowie dumni se 
swych zwyoigztw stali gię nieostró- 
żnymi. Napadł na środkową ich 
kolumnę, pobił ją a nie czekając 
długo, uderzył na prawo i lewo i 
przełamał inne dywizye. Wkrótce 
je tak zdemoralizował, że poczęły 
się cofać. Aleksander postępował za 
niemi, przeszedł przez granicę buł- 
garsko-serbską i chciał oddać Ser­
bom wet za wet. Milan widząc zgu­
bę Z jednej a utratę korony z drugiej 
strony, zażądał zawieszenia broni, 
do którego wielkie mocarstwa już 
poprzednio radziły. Aleksander tym­
czasem żąda wynagrodzenia za stra­
ty poniesione podczas wojny. Wąt­
pliwą jest rzeczą, czy mocarstwa na 
takowe zezwolą- — Aleksander w 
każdym przypadku może się szczy­
cić żo pobił Sarbow przez własną 
odwagę i zręczność, pomimo iż miał 
o wiele mniej żołnierza. W całem 
bieżącem stuleciu nie było wojny, 
któraby cię w tak krótkim czasie i 
tak świetnie skończyła dla ludu na­
padniętego.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
— Jak opłakanym jest stan go 

spodarstw rólnych w Prusach Za­
chodnich przekonywa fakt, że co 
chwila różne dobra przechodzą w 
obce ręce, W tych dniach sprze 
dano za bezcen dobra p. Skerło ze 
Sztutnerfelde; gdyby znaleźli się 
kupcy każdy nierral właściciel dóbr 
z ochotą sprzedałby swój majątek.

— ,,Gesellige“ donosi, że Polacy 
w Grudziądzu wstrzymali się od 
wyborów, co wpłynęło wielce na 
zwycięztwo niemieckich liberałów, 
gdyż dawniej Polacy nie mogąc 
przeprowadzić wyboru swoich kan­
dydatów, głosowali na konserwaty­
stów.

Pod Prusakiem.
W. K«. Poznańiskle.

— „Schidlowitz" — donosi 
„Pos. Ztg.“ — od lat 100 wieś 
niemiecka, stała się widownią dzi­
wnego .uroszczenia. Przybył tam 
niedawno nowy urzędnik pocztowy 
i nie chciał przyjmować kwitów da 
towanych ze „Schidlowitz”, dla 
tego, że na tablicy wiejskiej, na 
pieczęci w urzędzie sołeckim i we 
wykazach wszystkich urzędowych 
umieszczona jest nazwa ,.Szydło­
wiec*. Mieszkańcy wsi tej, Niem 
cy, udali się ze skargą do lantrata 
a ten sprawę tę przesłał królewskiej 
rejencyi do roztrzygnięcia.

Ciekawa rzecz, jak się ta spra­
wa rozsztrzygnie; naszem zdaniem 
Szydłowiec Szydłówcem pozostać 
powinien, tak nakazuje sprawiedli­
wość i uszanowanie przeszłości.

— W Opatowie w powiecie 
ostrzeszowskim znaleziono w lesie 
należącym do wielkiego księcia ba 
dońskiego ciało mężczyzny, które 
już od dwóch tygodni wisiało na 
drzewie niespostrzeżono W kieszeń 
wisielca, w którym poznano robo­
tnika B. z Kempna, znajdował się 
list zawierający skargi na przykre 
stosunki i nędzę, która go nakło­
niła do odebrania sobie życia.

-- W Gnieźnie odebrał sobie 
życie przez powieszenie się pewien 
więzień, którego jako podpalacza 
skazano na 3 i pół roku więzienia 
w domu karnym. Więźnia tego 
miano w tych dniach transportować 
do Koronowa

— W Janikowie zbuntowali się 
robotnicy tamtejszej cukrowni prze 
ciw jednemu z przełożonych urzę» 
dników. W pierwszym dniu zabu­
rzenia, w czwartek wieczorem, 
uspokojono zbuntowanych, ale na­
zajutrz powtórzyły się sceny gwałto 
wne. Nareszcie dyrektor fabryki 
widząc, że bójki coraz zapalczywszy 
przybierają charakter, wielu 
nawet dość ciężkie poniosło rany, 
wysłał prośbę telegraficzną do lan- 
drata o pomoc policyjną- Na prośbę 
dyrektora przybyła dostateczna siła 
żandarmów, poskromiła niespokoj­
nych robotników, a głównych spraw 
ców oddnła w ręce sądu okręgowego.

Wydalania.
wygnańcach naszych którzy 

powrócili do Królestwa i w sprawie 
wydalania donoszą z Warszawy do 
„Przeglądu" co następuje:

„O przybyłych tu wygnańcach z 
Poznańs-i-go, których do niedawna, 
było przeszło półtora tysiąca, a te­
ras się chyba nabierać jeż do dwóch, 
tysięcy, zewsząd słychać jak najle­
psza odezwy. Rozrywają ich fabry­
kanci, gospodarze rolni, właściciele 
mechaniczny oh warsztatów, słowem 
wszyscy cl, którzy dobrze stę rozu 
roieją na wartości sumiennego i c- 
miejętnego robotnika. Władze po­
wiatowe rozesłały w tych dniach 
do wybitnych osób na prowincji 
zaproszenia w języku polskim do 
organizowania komitetów pomocy, 
Komitety te już się potworzyły. 
Cokolwiek gorzej jest z wydalonemi 
żydami, których w liczbie ogólnej 
wydalonych, podanej przez urzędo­
wy „Dnewnu" na 1768 osób, jeet 
wedle tutejszego „Izraelity" kilkuset. 
Ci 1 -dzie, prawie wyłącznie drobni 
handlarze nie mogą sobie od razu 
znaleźć zajęcia na obcym gruncie. 
„Izraelita" wzywa kupców żydów- 
skich, aby brali ich za subjektów, 
których ci oczywiście nic potrzebu­
ją, bo przecież wiadomo, źe w ży­
dowskim sklepie pracuje całarodzraa 
knpea. Wezwania te zatem Zostaną 
bez skutku.

Zaznaczyć tu wmienem, źe mię­
dzy tymi, którzy przymusowo opu­
ścili Po nuńekir, są wedle policyj­
nych sprawozdań tacy, któr zy przed 
laty wysiedlili się Ztąd za emigra­
cyjnym paszportem i uzyskali pru­
skie obywatelstwo. Powrót ich te­
raźniejszy je?t dobrowolny i motywo­
wany ekonouiicznemi warunkami. 
Przymusowe wydalania widocznie wy­
tworzyły w Poznańskiem pewien 
prąd emigracyjny do nas, bo ci, co 
pierwsi tu przybyli, musieli donosić 
swym znajomym o warunkach pracy 
korzystniejszych u nas niż w Poznań­
skie®.

Ziaje się jednak że wyrzucanie 
Polaków 8 Prus ustanie, bo władze 
rosyjskie coraz dokładniejszych żą­
dają dowodów, iż wydalani istotnie 
aą obywatelami Królestwa Polskiego. 
Do dostarczenia tych dowodów są 
obowiąeine władzo pruskie; mieć je 
muszą, skoro na ich podstawce wy. 
dal ją. Tymczasem teraz coraz czę 
ściej się zdarza, że urzędy pruskie 
nie mogą ni ozon udowodnić, iź ta 
lub owa osoba, dostawiona przez żan­
darmów na granice, istotnie pocho­
dzi z Królestwa Polskiego, lub w 
ogóle z ziem pod panowaniem rosyj- 
akiem. Ubogi wyrobnik najczęściej 
sam nie wie do którego państwa na­
leży, zwłaszcza jeżeli od dzie<ka 
przebywał w Poznań^kiem i odbył 
służbę w wojsku pruskiem; od nie­
go nie można się niczego dowie­
dzieć.'1 **'

Pod Austryakiem.
Gallcya.

— O strasznym wypadku donoszą
Ropczyckiego do Reformy

Wieśniak Draguła, pałający zemstą 
do Jana i Maryi Szostaków we wsi 
Ostrów Wójtowski, o pretensyę 20 
złr.. podpalił stajnię. Pożar dostrzegł 
najpierw syn i ten zbudził rodziców 
wraz z którymi pobiegł na ratunek. 
Bydło zlęknione zatarasowało drzwi 
i troje nieszczęśliwych znalazło 
śmierć w płomieniach. Podpalacz 
został ujęty i przyznał się do zbro­
dniczego czynu, żałując podobno, iż 
nie miał więcej zapałek, gdyż chciał 
dom i drugą stajnię również podpa­
lić.

— O zawiejach śnieżnych dono 
szą i różnych stron Galicji, które 
tam miały miejsce w ostatnich dniach 
października- —

— W roku obecnym jest taka 
masa dzików w okolicy Doliny, we 
wschodniej Galicyi, że chodzą w 
stadach po 30 sztuk, wyrządzając 
niesłychane szkody. W górach zaś 
nie ujrzysz wprawdzie wilka, ale za 
to niedźwiedź zagląda eż do paster­
skich szałasów; rysie nie są też 
rzadkością, jeleni i drobnego zwierza 
podostatkiem, ale już najwięcej dzi­
ków. Napotkasz je wszędzie 
niezliczonych stadach a trudno 
pozbyć tych szkodników-

Od panów Root & Tinker, repre­
zentantów towarzystwa zabezpiecze­
nia życia tak nazwanego „The Tra­
velers Insurance Co.” w Hartford, 
Conn., odebraliśmy obraz przedsta­
wiający 15 najsłynniejszych pisarzy 
francuskich tegoczesnycb. Setki ty­
sięcy osób, którzy od dawnego już 
czasu słyszeli o mężach takich, ja­
kimi są: Jan Lsmoinnz, redaktor 
Journal?u des Debate, Paweł deCas 
sagriac, odważny redaktor Pays'u 
lub Rochefort, redaktor Intrami- 
geant'u znany nieprzyjaciel monar­
chii pod wszelką fora ą, nie widzie­
li jeszcze nigdy fotografii tych mę­
żów i nie teieli ani jednego nome- 
rn pism przez ludzi tych redagowa 
nycb w ręku.

Na środku obrazu znajduje się 
Emile de Girardin, nestor pisarzy 
paryzkiob, który przez przeszło pół 
wieku różne główniejsze pisma fran- 
enzkie piórem swym zasilał. To co 
pisał dla samej tylko La Presse 
zapełnia 12 przeszło tomów. Nie­
przyjaciele Girardina nazwali go czło­
wiekiem ze snmieuiera z gumy a wc- 
lą z żelaza. On pierwszy zapro­
wadził w La Presse feuilleton, a w 
ślad jego poszły inne czasopisma. 
Eugeniusza Sue’a „Tajemnice Pary­
ża” były nasamprzód drukowane w 
feuilletonie w „Li Presse”. Wielu 
innych teraz słyunych p’sarzy bra­
ło sobie Girardina za przykład.

Prasę paryzką można podzielić 
□a cztery klasy: czjsio polityczne 
gazety, na których czele stoi Debate, 
zażarte polityczne pisma, które re­
prezentuje Rocheforta Intransigeant, 
gazety podające Kronikę teatrów, 
sztok pięknych i literatury, na któ­
rych czele stoi Figaro, a następnie 
dzienniki podające potoczne wiado­
mości, których najlepszym reprezen­
tantem jest Le petit Journal.

Po nad obrazem Girardina widzie 
my poważną twarz Jana Lemoinna, 
słynnego redaktora politycznego pi­
sma Debats, nazwanego przez pra 
sę paryzką pogromcą. Debats wycho­
dzi tylko w 10,000 egzemplarzach 
dziennie, lecz wpływ pisma tego jest 
o wiele większym, jak 
galo, które się drukuje 
egzemplarzach.

Twarz Rochefort’a 
doskonale człowieka który dla idei 
stawił się przeciw cesarzowi. Od 
młodości swej należał Rochefort do 
opozycyi a ostre jego artykuły 
wprowadziły go nieraz w położenie 
nieprzyjemne i zmusiły do niejedne­
go pojedynku. Roebefort nie był 
jeszcze lat 80 stary, kiedy mu ofia­
rowano 1100 miesięcznie za napisa­
nie przeględu spraw paryskich raz 
tygodniowo. Późn ej ofiarował >uu 
wydawca pisma „Soleil" 8300 mie­
sięcznie a nareszcie wydawca Figara 
dawał mu 85000 rocznie, za oo po­
trzebował tylko jeden artykuł ty­
godniowo napisać. W roku 1807 zo- 
sbł Rochefort z powodu artykułu 
przeciw Napoleonowi III zmuszony 
do wystąpienia z rcdakoyi Figaro 
i rozpoczął na własną rękę wyda­
wać La Lanterne, mały tyg< dniowy 
pamflot.

Wygnany z kraju za występowa­
nie przeciw cesarzowi wydawał w 
Brukeelli z pomocą Wiktora Hugo 
i jego synów czasopismo Rappel. 
Powróciwszy do Paryża po amnestyi 
rozpoczął wyiiawn etwo Marsyliami, 
(La Marseillaise'). Izoów ostre jego 
pióro przyczyniło s;ę do nieprzyje­
mności dla niego, gdyż został ska­
zany na sześć miesięcy więzienia 
za artykuły buntownicze. Podczas 
komuny wydawał pistno Mot d'Odre 
i ściągnął na siebie nieprzy j-.źń 
Thiersu, który po upadku komuny 
dał go aresztować i wysłał do nowej 
Kaledonii, zkąd atoli zdołał ubiedz. 
Przejeżdżając przez Siany Zjedno­
czone miał odczyt w „Academy of 
Musie” w Nowym Yorku o swych 
awanturach.

Hasłem czasopisma Figaro jes’: 
Lepiej być dowcipnym, aniżeli jraw- 
dziwyro. Figaro mało się zatru 
dnia podawaniem wiadomości zagra­
nicznych, lecz cpisaje tylko wypad- 
ki paryzkie i szkandale, lecz stylem 
czysto literackim. Redaktorem Figa­
ro jest Maynard.

Najwięcej abonentów na świocia 
ma niezawodnie Petit Journal, bo 
dziennie drukuje się blizko milion 
egzemplarzy. Za linię ogłoszenia w 
tern czasopiśmie płaci się $12. Re­
daktorem jest Henryk Esoffier.

Redaktorem dziewiętnastego wieku 
(XIX Sióele) jest słynny Edmund 
About.

Bułgarya i Serbia.
Od czasfl, kiedy rozpoczęły się 

kroki nieprzyjacielskie pomiędzy 
Bułgaryą i Serbią, niejeden się py­
ta: dla czego walczą dwa małe te 
państwa? Pcóż są dwa te ludy, 
jednej narodowości i religii, jegnego 
prawie języka i historyi, tak nie­
rozsądne, występować przeciwko so" 
bie, kiedy na południu mają wspól­
nego nieprzyjaciela, Turka, który 
czycba na koniec sporu, aby potem 
na państwa te napaść i oba pobić?

Właściwie prowadzą wojnę o ma» 
łą cząstkę kraju położoną w Buł ­
garyi, która należała do Serbii, nim 
Turcy kraj ten podbili. Okoliczności, 
które spowodowały teraźniejszy stan 
rzeczy, podajemy poniżej, aby czy­
telnicy zrozumieli dokładnie całą 
sprawę.

Przed ostatnią wojną Rosyj prze­
ciwko Turcyi trzy prowineye — 
Serbia, Bułgarya Północna i Buł­
garya Południowa — należały cał^ 
kowicie lub częściowo do Turcyi. 
Przez traktat berliński, ośm lat 
temu, 
Serbii; z Bułgaryi, położonej na 
północ gór bałkańskich, zrobiono 
państwo autonomiczne pod zwie» 
rzchnictwem sultana, a za wpływem 
lorda Beaconsfield utworzono z po­
łudniowej Bułgaryi nowe księstwo, 
które on nazwał ,,Wschodnią Ru- 
melią”, pod warunkiem, że pozosta­
nie pod bezpośrednią wojskową i 
polityczną władzą sułtana, choć bę 
dzie posiadała pewne przywileje 
autonomicznego zarządu.

Bułgarya północna obejmuje pe” 
wną część 
pomiędzy 
jest około 
szeroką.— 
leży na południu gór bałkańskich i 
obejmuje mniej więcej taki sam 
obszar, jak Bułgarya Północna. 
Serbia pozostała, od czasu jej u ■ 
padku aż do czasu uznania jej nie­
podległości, pod panowaniem Tur­
ków, chociaż w reku 1834 i 1872 
uznano częściowo jej autonomię, 
lecz nie w takich rozmiarach, jakie 
teraźniejsze królestwo seibskie obej­
muje.

W roku 1875, gdy wybuchło w 
Hercegowinie powstanie przeciw u- 
ciemiężeniu wjadz tureckich, Serbia 
dała się przez Rosyą nakłonić do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich przeciw Turkom. Armią jej 
dowodził jenerał rosyjski. Obiecano 
ją wynagrodzić przez zwrócenie jej 
dawniejszego terytoryum, lecz 
nagrody tej nie otrzymała. „Stara 
Serbia*', o którą jej właściwie cho­
dziło, pozostała przy Rumelii a tem 
samem przy Turcyi. Traktat ber 
liński wyznaczył wprawdzie nowe 
granice dla Serbii, lecz nie takie 
jakich sobie życzyła. Podczas roko-- 
wań o traktat usiłowała Rosy a

— Z 
Katolika: 
ścioła w Czarnym lesie odbyło 
26«go Października. W Niedzielę 
dnia 25 go wieczorem zebrało eię 
mnóstwo parafian, aby oddać hołd 
i dziękczynienia ks, proboszczowi 
za starania przy budowie kościoła. 
Pochód wyruszył z sali p. Harazima 
ku probostwie z muzyką, która 
zaintonowała pieśń: „Kto się w 
opiekę". Przed probostwem stanął 
pochód wieczorem o godzinie |9, 
zaopatrzony w świece się palące i 
balony, i zanucił śpiew na ten cel 
ułożony, i wręczono ks. proboszczowi 
pieśń tę w wielkim formacie pięknie 
ozdobioną, przez organistę. Ks 
proboszcz wyszedł do zgromadzonych 
a p.organista Pełka powiedział stó- 
sowne słowa w imieniu parafian, 
tłómaczył początek założenia starej 
świątyni aż do dnia wybudowania 
nowej w Czarnym Lesie. Poczerń 
ks. proboszcz przemówił do zgroma­
dzonych, i podziękował za uczciwość 
i miłość swych owieczek parafialnych. 
W poniedziałek o |9 godzinie od­
było się nabożeństwo w starej świą­
tyni, po mszy św. wyruszyła pro­
cesja z wszystkiemi narzędziami 
kościelnemu, które -używano do 
umieszczenia Sakr, najśw. Kon 
sekracyą odbył ks dziekan Hruby z 
Bielszowic, w asystencji kilku księżj 
z innych parafii. Kazanie niemie­
ckie wypowiedział ks. Schirmeisen, 
polskie ks. Bonczek, i wyjaśnił, że 
kościół stoi na opoce serc katolickich, 
także wytłumaczył jak parafia po­
wstała. Sumę odprawił ks, dziekan 
Hruby w ssystencyi trzech księży. 
Po mszy św. zaintonowali księża 
„Te deum laudamus".

— Dekreta wydalające rosyjsko- 
polskich poddanych z granic pań - 
stwa pruskiego rozchodzą się po 
całym Szlązku, tak Górnym jak i 
Dolnym. I tak z L’gnicy wydalają 
kilka osób, pomiędzy niemi ręka- 
wicznika, który tamże już od czter­
nastu lat mieszka. Niemkę za 
żoną pojął, dzieci do szkoły miej 
skicj posyłał. Przez długi po­
byt w niemieckiem otoczenia jut 
prawie zupełnie języka ojczystego 
zapomniał, a przez dekret wydalający 
stały zarobek traci. Za osobną ła­
ską zezwolili dla urzędzenia stosun: 
ków majątkowych na pobyt jego do 
1 listopada rb.

W Wielkich Strzelcach odebrało 
kilka rodzin, które nie postarały 
się zawczasu o naturalizacyą pruską 
odnośne do dekretu.

W ostatnich dniach spotkał ten 
los ośmnastu robotników i mniej­
szych przemysłowców w hucie Lau­
ry. Między tymi odebrał rozkaz 
opuliczenia granic pruskich starzec 
przeszło 70-letni, Józef Liberski. 
Długie lata pracował on w. tamtejji 
szych kopalniach, przed dziesięciu 
laty okaleczał i jako inwalida po­
biera do dzisiaj w parcie z kasy 
knapszaftowej.

Ostatnia Encyklika 
Ojca św.

Z Baltimore donoszą pod dniem 
25 listopada: Mamy obecnie pod rę­
ką ostatnią Encyklikę Ojca św. 
Opiewa o „ustroju chrześciańskiego 
państwa ‘. Encyklika ta zajmuje 
mniej więcej co następuje:

„Prawo potęgi nie jest ograni - 
czone na pewnej formule zarządza­
nia; rząd może mieć tę lub ową 
formę, pod tym warunkiem jedna­
kowoż, żo tenże odpowiada ogólne­
mu dobrobytowi- Rząd powinien być 
sprawiedliwym, a nie samowładnym; 
musi być prowadzonym dla dobra 
obywateli, ponieważ naczelnik kraju 
jest dla tego tylko naczelnikiem, 
aby się starał o dobro kraju I nie 
powinno nigdy się stać, aby władza 
państwa służyła tylko interesom 
jednego lub kilku obywateli, ponie­
waż została ustanowioną na dobro 
publiczne. W sposób ten uzyska so­
bie władza publiczna sprawiedliwy i 
gotowy szacunek obywateli.

Podobna forma zarządu nio za 
wiera nic, coby nie odpowiadało 
godności książąt i nie było stóso- 
wcem, lecz zamiast ubliżać ich go­
dności, wzmacnia takową.

Przy ustawie takiej państwa jest 
wszystko w sposób rozumny pedzie 
lone i to, co się Bogu i to co się 
ludziom należy; prawa obywateli są 
zagwarantowane i przez B zkie, na» 
turalne i ludzkie prawa obronione, 
obowiązki pojedyńczych lą ustano­
wione podług mądrrści, a wypeł­
nianie ich jest zabezpieczone w 
sposób zadowalający.

Do obowiązków należy wzajemna 
miłość, życzliwość, dobroczynność; 
ten, który jest zarazem obywatelem 
i chtaeścianinem, nie znajdzie sprze­
czności w wykonywaniu przepisów 
obywatelskie społeczeństwo doznaje 
zresztą wszystkiego tego dobrego, 
jak>m obdarza religia cbrzcściańska 
doczesne życie ludzi.

Zarząd ludu zaś, który się nie opie­
ra na Bogu, lecz tylko na naturze 
i który pochlebia różnym namiętno­
ściom i takowe rozpala, nie polega 
na dobrych zasadach i nie może 
posiadać należytej siły, aby stale 
utrzymać publiczne bezpieczeństwo, 
spokojność i porządek.

Ten, który słowa i przepisy do­
brze zrozumie, będzie wiedział, źe 
one nie potępiają różnych form za­
rządu, jeżeli w sobie mc nie zawie 
rają, coby się sprzeciwiało religii 
katolickiej, i jeżeli mądrze i spra­
wiedliwie są wypełniane, tak, aby 
państwo utrzymać w najlepszym 
stanie. Nie potępia się także, aby 
lud mniej lub więcej brał udział w 
w publicznych sprawach, co pod pe 
wnemi stosunkami i podług pewnych 
praw, nie tylko służy na dobro 
obywateli, ale nawet jest ich powin­
nością.

Oskarżenie kościoła, że nie jest 
łaskawym, że się nie stosuje do okoli 
czności, lub się okazuje przeciwnym 
prawdziwej i prawnej woincści, nie 
jest wcale uzasadnionem. Prawdziwa 
i pożądana wolność wskazuje, jeżeli 
rząd mądrze kieruje poddanymi, 
wystarczające środki, do wzniesienia 
dobrobytu i broni państwo przeciw 
obcemu wmieszaniu się w sprawy 
kraju. Tę prawną i człowiekowi 
odpowiednią wolność uznaje kościół 
lak samo jak i inni i nigdy nie 
ustał dążyć i pracować w tym celu, 
aby ludom niezłamaną i całkowitą 
utrzymaną została. Zaiste hiatorya 
przeszłych czasów okazuje, że ko 
ścieł katolicki zawsze o tom myślał, 
zawsze popierał i bronił tego, co 
w obywalelskiem współczuciu zwła­
szcza się przyczynia do dobrobytu 
ogólne.o i co można było zapro- 
wad-ić, aby wstrzymać samowolność 
książąt, którzy mało o lud dbają, 
i eo wstrzymuje rząd od niepra- 
wnegi wmięszania się do spraw 
gminnych i familijnych.

Jeżeli więc ktoś powiada, źe 
kościół ukosem spogląda na nowo­
czesny postęp państw i wynalazki 
ostatnich czasów i je odrzuca: to 
można powiedzieć, te to jest system 
oszczerstwa Kościół naturalnie od* 
rzuca szalone teorye, odrzuca hanie' 
bne usiłowania wzbudzenia buntów 
a zwłaszcza ów kierunek duchem, 
który w sobie zawiera pierwsze 
początki odłączenia się od Boga, 
lecz, ponieważ każda prawda pocho 
dzi od Boga, to też kościół uznaje 
w każdej prawdzie, wynalezionej 
przez badania, niejako ślady Boga. 
A źe w naturze nie ma prawdy, 
któraby się sprzeciwiła wierze w 
Objawienie Bozkie, a ponieważ du» 
żo się znajduje, co za niem prze­
mawia, i ponieważ odkrycie jakiej 
kolwiek prawdy nas może pobudzić 
do uznania Boga i chwalenia Go: 
dla tego też kościół z własnej woli 
i z radością przyjmuje każde roz­
szerzanie się pola nauk i będzie 
chronił i popierał wiadomości z hi- 
storyi naturalnej. Kościół nie ma 
nic przeciwko temu, jeżeli duch w 
naukach tych wynajduje coś nowe* 
go; nie sprzeciwia się temu, aby 
coraz więcej nowego wynajdywano, 
nie sprzeciwia się temu, aby^dkryto 
jeszcze więcej rzeczy, które służą 
do upiększenia i wygody życia — 
przeciwnie, kościół, ponieważ niena 
widzi gnuśności i lenistwa, życzy z 
całego serca, aby duch człowieka 
w owej działalności i wykształceniu 
przyniósł obfite owoce, i pobudza 
do każdego rodzaju sztuki i pracy, 
a kierując wszystkich przez swą 
moc, aby się starali o dobra mo­
ralne i zbawienie duszy, stara się 
zapobiegać, aby człowiek przez swą 
naukę i pracę nie dał się odwieść 
od Boga i rzeczy Bozkich. Jest też 
rzeczą pożyteczną i chwalebną jeHi 
katolicy z tego mniejszego pola swą 
działalncść coraz więcej rozszerzają 

łoży bractwo Rciańca św. Gdy przy­
jechał w września poświęcił nasatn- 
przód cmentarz, za jego staraniem 
juź ogrodzony. Po uroczy stera na 
boźeństwie przyjęły nasze niewia­
sty, w liczbie 43, Różaniec św , pc— 
ozem ks. Chowaniec zebrał kolektę 
na dzwon i monstrancyę, które nam 
jak sam powiedział, były najpotrze­
bniejszemu Kolekta wypadła bar­
dzo pomyślnie, gdyż suma zebrana 
wystarczyła nie tylko na dzwon i 
monstrancję, lecz także na białą i 
czarną kapę, ornat czarny i czer­
wony i mszał do mszy żałobnej.

Ku. Chowaniec przyjechawszy znów 
do nas w dn;u 15 października miał 
w trzy następujące dni misyę, która s'f 
od bpa w porządku następującym: 
O siódmej z rana mizł czcigodny nasz 
kapłan naukę w której nas zachę­
cał, abyśnoy korzystali z jego nauki 
które nam przez te trzy doi misyj­
ne miał dawać. Nastąpiła msza św., 
poczern nauka, następnie suma i ka­
zanie, Po południu nanka i nieszpo­
ry i znów nauka. O siódmej wie­
czorem odmawiał szanowny kapłan 
wraz z nami Różaniec św., poczern 
nastąpiły suplikacjo i błogosławień­
stwo. Porządek rzeczy był w po­
niedziałek U n sam, j k w niedzielę. 
We wtorek na zakończenie missyi 
Św., szła procesja na około kościoła, 
poczern udzielił nam czcigodny ka­
płan błogosławieństwo, poczern przy 
odgłosie dzwonu i huku strzał od­
śpiewano; Te Deum laudi>mu». W 
środę wkopano przy kościele krzyż, 
który przez ks. Chowańca poświę­
cony został, Po mszy żałobnej za 
dusze w czyścił pozostające udzielił 
nam kapłan jeszcze raz błogosła 
wieństwo, dał nam jeszcze kilka 
wzbudzających nauk i pożegnał nas 
tymczasem, aby znów przybyć w 
dnia 14 listopada, Trndno opisać 
wszystko to, oo ks. Chowaniec, przez 
kilka razy, które u nas był uczynił 
dla dobra naszego i naszej parafii, 
dosyć powiedzieć, źe nawet Anglicy 
i Niemcy nie mogą się nadziwić gor­
liwości zacnego tego kapłana.

Podczas ostatniej jego tn bytności 
wybrano także zarząd parafialny, któ­
ry będzie urzędował aź do 1 gru­
dnia 1880 r., i składa się z 
pojących obywateli:

Jan Ziółkowski, Prezes 
Michał Persik, Sakretarz 
Paweł Cynowa, Kasyer 
Marcin Gojke 
Adam Pokrzywinski

•Tomasz Pawłowski 
Aloizy Łączkowski 
Franc, Januszewski 
Jakub Szczygieł 
Franc. Walkowski 
Ksawery Parcham 
My parafianie składamy czcigodne­

mu ks. P. Chowańeowi, za wszystkie 
jego trądy i mozoły w krzewienia 
pomiędzy nami słowa Bożego najszczer- 
sze Bóg Zapłać ! bo nie tylko po­
silił nas słowem Bożem, lecz zapro­
wadził porządek w paraf!', tak, że 
a nas obecnie zgoda i jedność kwi­
tną, sprowadzał nam juź ziele po­
trzebnych rzeczy i stara się, abyśmy 
w kasie mie i wciąż cokolwiek pienię­
dzy, tak, ie każdej chwili tnoźecny 
sobie p módz

Oby Bóg dobrotliwy i nadal raczył 
dopomagać czcigodnemu temu ka­
płanowi w mozolnej jego pracy; gdy­
by s'ę zaś miał z tym światem poże­
gnać, aby go przjjął do łaski Swojej 
przenajświętsze,!

Tomasz Pawłowski.

Z drukarni „Gazety Polskiej’ 
wy^oodzi także regularnie w każdy 
eswartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płutnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoozc-ych i Canadzis 
tylko jednego d jara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po 
łudniowej 5U cc-otów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła s:ę jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Korespondencje „Gaz. Pol."
Beaver Dam, 22 Listopad*, 1885 r.
Często znajdujemy w „Gazecie Pol­

skiej" sprawozdania a różnych kolo­
nii polskich w Stauaeh Zjednoczo­
nych, o pożyciu Polaków tu w tej 
drugiej naszej ojczyźnie i sprawach 
tycaących się ogółu, lecz o ile mi 
wiadomo, nie spotkałem się jeszcze 
z korespondencją z Beaver Dam w 
stanie Wi-consin, Zdaje się jakoby 
Polacy z Beaver Dam usnęli snera 
twardym, z którego nie mogą się 
obadzić, albo też boja się swym bra­
ciom w St-.nach Zjednoczonych coś­
kolwiek o sobie donieść. Wiero, że 
są ta sdatoicjsi do władania piórem, 
lecz widząc, ie nikt z nich do rze­
czy się nie bierze, pozwalam sobie 
kilka słów napisać.

PoLcy w B aver Dam kochają 
narodowość swoją i religię z całego 
serca i dusze. Nie tak dawno, bo 
dopiero dziesięć lat temu, wzięli eię 
wspólnie za rękę i postanowili wy 
budować kościół. Czego chcieli, to 
te? dokazali, bo dziś posiadamy pię­
kny kościół murowany z cegły, któ­
ry sos taję pod opieką 4w, Michała, wo­
dza wojsk niebieskich. Mogę powie­
dzieć że to jest najwspanialsza świą­
tynia w całym Beaver Dam, której 
nam innowiercy zazdroszczą. Wy­
budowawszy kościół a mając przez 
najprzew. arcybiskupa przeznaczo­
nego duszpasterza byliśmy tak szczę­
śliwymi, jak w raju. Lecz szczęście 
nasze nie trwało dłogo. Powstały 
swary i zamieszki pomiędzy małą 
tą garstką Polaków, wskutek których 
utraciliśmy dusz pasterza, świątynia 
została opuszczoną i byliśmy poz­
bawieni Sakramentów św. Modląc 
się potem i pokutując, oczekiwali­
śmy jak żydzi Mesjasza, aby się Big 
ulitował nad nami i przysłał znów 
dasz pasterza dla osieroconej parafii,

Bóg litrźciwy wysłuchał nareszcie 
modły nasze i przyjął pokutę naszą 
i raczył nam przysłać wie!, ks, Zie 
1 ńskiego, który podczas dwóeble- 
tniego swego tu pobytu wykorzenił 
znów rłe, co się w serca nasze było 
wkradło, i wszystko naprawił. Lecz 
pomimo najlepszych usiłowań n <sz go 
wiel. k*. proboszcza, są tu jeszcze 
tacy, którzy wciąż burzą i buntują. 
Tak j»k dawniej było w Ojczyźnie 
oaosej, tak i jest tutaj w Beaver Dam, 
bo mamy swą Targowicę. Oby Bóg 
ludzi tych aatobnął duchem spra 
wiedliwości i prawdy i aby poznali 
błędy swoje i przestali naigrawgó 
się z naszego kościoła polsko-kato- 
lickiego.

Wychodząc ze zasady, Że tam, 
gdzie jest kościół polski, powinna 
też być szkoła polaka, która to jest 
głównem źródłem, z którego eię za> 
cbowuje religia i narodowość nasza, 
wzięliśmy sie za ręce i postanowili­
śmy takową wybudować, gdyż jej 
dotąd nie mieliśmy. Za staraniem 
proboszcza naszego, ks. Zielińskiego, 
położono w dniu 29 września, w u- 
roezystość św. Michała, patrona na­
szego kościoła kamień węgielny 
pod szkołę polską, i poświęco o ta­
kowy, w ktor<j to nrocżystosci brali 
udział: Ks. Słowikowski z Princeton, 
proboszcz nasz, i jeszcze pewien ka­
płan, którego nazwisko obecnie joź 
nie pamiętam. Wkrótce potem 
poczęły się wznosić za pomocą 
kielni w rękach murarzy polskich, 
rauty gmachu szkoły polskiej, która 
nam Polakom w Beaver Dam zaszczyt 
przynoś'. Szkoła stanęła pod go­
dłem krzyża i kamienia, na którym 
są wyryte wyrazy: Szkoła Polska.

Do komiteta badowli szkoły na­
leżą.

Ksiądz proboszcz Zieliński, prezes 
Michał N jraan, kasyer parafidny 
Franciszek Bąkowsk’, Sekr. par. 
Krystyan Trodf, architekt
Michał Jagodziński, 1 
Marcin Kiawiter, 
Herman Fyrst,
Adolf Fyrat, 'wykonawczy.
Maks. F. Trooe,
Franc. Jagodziński,^
Wszystkim tym obywatelom dzię­

kuję w imieniu parafii jsk najszcze­
rzej za ich troski i mozoty nrzy bu­
dowli szkoły podjęte.

Nim zakończę tę korespoadeneyę, 
muszę wspomnieć, że w niedzielę, 
91 listopada, odbyła się tu w naszym 
kościele św. Michała piękna ceremo­
nia tj. do wiary katolickiej nawró­
ciła się protestantka pewna, żona Po­
laka Wtslszewskiego.

Jeden z parafian

Wiedniu do tak naswanego There- 
sianum, aby tam pobierać nauki 
(w dniu 20 stycznia 1872 r.). Po 
zostawał tamże tylko przez trzy 
miesiące. Matka jego królowa Iza­
bella, wytzekła się już w dniu 25 
czerwca 1870 tronu hiszpańskiego na 
korzyść jego, lecz nie przedsięwzięto 
natychmiast zabezpieczenia mu wła­
dzy, gdyż przeciwko jego preten­
sjom wjstępował krewnj jego, naj­
starszy syn księcia Montpensier i 
ciotka jego infanta Ludwika. Pre- 
tensye tychże nie zostały także u- 
znane, bo zawiele występowało osób, 
które sobie rościły prawo do tronu 
hiszpańskiego.

Na początku roku 1874 udał flig 
Alfons, noszący nazwę księcia A- 
sturyi, do Anglii, gdzie wstąpił do 
kolegium wojskowego w Sandhurst.

W dniu 29 grudnia 1874 prokla­
mował go jenerał Martinez Campos 
w Walencyi królem Hiszpanii, a w 
kilka dni później udał się Alfons, 
który był odwiedził Paryż, aby 
tamże z matką swą przepędzić dzień 
nowego roku, z Francji do Hiszpa* 
nii i przybył do Madrytu w dniu 
14 stycznia 1875. Ludność przyjęła 
go z wielkim zapałem. W dniu 16 
lutego 1876 r. wyjechał z Madrytu 
aby objąć dowództwo nad wojskiem 
walczącem przeciw Karlistom. W 
dniu 10 marca przybył w tryumfie 
na czele 25,000 wojska do stolicy, 
pokonawszy zupełnie powstanie. 
Karlistów. W tym samym roku po­
wróciła do Hiszpanii exkrólowa 
Izabella i została przez swego syna 
przyjętą w Santander. Król Alfons 
ożeni} się w dniu 28 stycznia 1878 
roku z krewną swą Maryą de los 
Mercedes, infantką Hiszpanii a 
córką księcia de Montpensier. Ex- 
królowa, matka jego, sprzeciwiała 
się małżeństwu temu, a chcąc oka­
zać swe niezadowolenie, wyjechała 
jeszcze przed ślubem do Paryża. 
Królowa Mercedes umarła w sześć 
miesięcy po ślubie. Król Alfons 
ożenił się powtórnie w dniu 29go 
listopada 1879 r. z Maryą Chry- 
styną, córką austryaokiego arcy . 
księcia Karola Ferdynanda,

W dniu 25go października 1878 
strzelał w Madrycie do króla Alfonsa 
robotnik Juan Moncasi, lecz chybił. 
W dniu 29 grudnia 1879, gdy 
król i królowa w otwartym poje­
ździ* się przejeżdżali po ulicach 
Madrytu, strzelił do nich dwa razy 
młodzieniec Francisco Otero Gon* 
zalez Ignani. Jedna kula przeszła 
pomiędzy niemi, druga zaś przeszyła 
kapelusz dworzanina pewnego- Ote­
ro został skazany na 
tym 1880,

Królowa Chrysiyna 
córeczki. Pierwsza 
Mercedes urodziła się 
września 1880 r., drusa zaś in­
fanta Marya Teresa Izabella, uro 
dziła się w dniu 12 listopada 1882. 
Królowa Ghrystyna ma podobno 
pozostawać W dobrej nadziei
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Teodor J. Wikaryasz,
POLECA

SWÓJ

Skład krawiecki
JAKO I TEŻ

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę. '

Rewerendy i ubiory dla księży wyko* 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduje się obecnie

699 Milwaukee Ave.,
CHICAGO, ILL.

PIERWSZE POLSKIE STUDIO

LITOGRAFICZNE
Józefa Kwaśniewskiego

-----  w CHICAGO. -----
Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 

a ko to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelk e prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły­
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra­
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi

pod adresem
J. Kwasniewski

582 NOBLE 8TR., Chicago, Ili.
l I*"' "l-L.11 J.AtW.'JW■■■!■■»«■ ■■■JiNti.1

złączyć Bułgaryą i Rumelią w je 
dnę prowincyę. Gdy jej etę to me 
udało, zgodziła się na autonomię 
Buigarvi i na zamianowanie księcia 
niemieckiego jej władzes, podczas 
gdy z wschodniej Rumelii zrobiono 
nową prowincyę pod nowym guber­
natorem. Nareszcie kilka tygodni 
temu, za wpływem Rosyi, jak po­
wiadają, Wschodnia Rumelia zrzuciła 
jarzmo tureckie i złączyła się z 
Bułgaryą, uznając księcia Aleksan­
dra także swo m księciem, przez co 
cząstka starej Serbii przeszła pod 
panowanie tegoż Serbia więc żąda 
obecnie zwrotu tej części Serbii 
połączonej z Bułgaryą, jeżeli mo­
carstwa zezwolą na połączenie się 
Rumelii z tą ostatnią. Inna część 
starej Serbii należy wprawdzie je­
szcze do Turcyi, lecz Serbia nie 
śmie zaczepić Turcyi, i dla tego 
rozpoczęła wojnę z Bułgaryą, aby 
przynajmniej odebrać część starej 
Serbii, do której rości pretensje.

Dwa te państwa walczą więc 
zacięcie ze sobą. Ludność ich jest 
słowiańską i mowa słowiańską. 
Zdawałoby eię, że wspólnym ich 
interesem powinnobj być zupełne 
wypędzenie Turka i odebranie mu 
dawniejszych słowiańskich posia­
dłości. Lecz nic bacząc na zespo- 
lenid*się narodowe i na niebezpie­
czeństwo grożące od wspólnego nie­
przyjaciela, Serbia usiłuje zabrać 
stolicę bułgarską. I d;a czegóż? 
Otóż Serbia i Bułgarya są tylko 
pionkami na szachownicy wschodniej 
—• jedna posuwana przez Austryą, 
a druga przez Rosyą. Cóż się sta 
nie. gdy główni aktorzy wystąpią?

----------------

Humor i Prawda.
Past-r pewien w u ałem mi ste­

czko w stanie Michigan żegnał swych 
parafian w następujący sposób: „Ko­
chani bracie, rozłączenie nasze nie 
jest nader bolesne®, » to z trze 'b 
przycz) n: 1) Wy n-c miłujecie mnie;
2) nie miłujecie się wzajemnie i po
3) Bóg was nie miłuje. Gdybyśoie 
mnie miłowali, to byście mi zapła­
cili pensyę, której przez dwa lata 
juź nie destałem . Nie miłujecie się 
wzajemnie, boby było więcej wesół 
a ja dawałbym więcej ślubów, A Bóg 
was także nie miłuje, bo byłby jaź 
więcej z was powołał do siebie, aja 
miałbym więcej pogrzebów do od­
prawienia”. Kongregacja nie pro­
siła go, aby pozostał.

— Wdzięczny złodziej. 
Skazano złodzieja za kradzież na 20 
batów. Gdy już odebrał 10, tak 
się prosił i obiecywał poprawę, że 
sędzia rozczulony resztę mu daro 
wał. Złodziej pełen wdzięczności 
rzekł: „Bodaj Bóg panu sędziemu 
stokrotnie to wynagrodził.” (Co 
znaczy, że sędzia miał dostać 1000 
batów, bo 10 razy 100 jest 1000)’

— Żebrak: „Proszę pana o 
cokolwiek pieniędzy, bardzo je po­
trzebuję.”

Obywatel (dając mu 5 centów). 
„Oto masz. Lecz teraz powiedz 
mi otwarcie, co uczynisz z temi 
pieniędzmi.”

Żebrak: „Kupię sztrlankę 
piwa. Czy pan myślisz, że za 5 
centów mogę kupić butelkę szam­
pana,”

— Ze szkoły- Nauczyciel; ,.Cze. 
muż n e byłeś wczoraj w szkole Wa­
wrzynku? Wawrzyniec: „Mieliśmy 
radzinne święto, panie nauczycielu.” 
Nauczyciel „Tali? Niezawodnie były 
imieniny twego ojca?” Wawrzyniec; 
„Nie, ale — — —” Nauczyciel: 
„Co za ale? Powiedz śmiał' !” Wa 
wrzyniec: „Zabijaliśmy wczoraj świ­
nię.”

— Karólek: „Papa, kupże mi bębe 
nek.”

Ojciec. „Ale Karólkn. tybyś tni 
zawsze przeszkadzał”.

Karólek. „O nie, papo, będę bę 
bnił w czasie, gdy będziesz spał.

— Porucznik do podstarzałej juź 
panny: „Uszczęśliwiłabyś mnie pani 
bardzo, gdybyś pani cbciała przyjąć 
moje oświadczenie...”

Panna: „Przyjdź pan do mnie do­
piero wtedy jak pan będziesz ma­
jorem.”

Porucznik: „1 owszem, lecz jeźii 
pani pozwoli, wtenczas oświadczenie 
swoje zwrócę do jej córeczki.”

— W sądzie. Sędzia (zniecierpli­
wiony daremnem stawianiem pod- 
chwytnyob pytań): „Czemu pan nie 
odpowiada na pytanie: tak lub 
nie?”

Żyd: „Ny, jak ja mam gadać: tak 
albo nie tak, kiedy nie jest tak, ani 
nie tak?”

Sądzia: „To przynajmniej nie odpo­
wiadaj pan pytaniami, ale wprost; 
rozumiesz pan?”

Żyd: „Goto jest wprosto? Pozwoli 
wisoki pan sędzia, to ja mu się też 
tak zapita®, jak pan się mnie pita. 
Co pan sędzia jeszcze bierze pre- 
soty, albo juź nie?...”

— Niewierny Tomasz. Dziaduś u- 
czy małego Karólka rachuby. „Nie 
możesz tego pojąć Karólku? Uważaj! 
W jednej kieszeni mam pięć dola­
rów, a w drugiej trzy — ile ich mam 
razem?”

„Karólek: „Pokaź je, dziadasiu!”

— (Trzeba siędzielićw 
robotę). Jakób do Józefa: „Ale 
proszę cię, ty przecież cały dzień 
nic a nic nie robisz?” Józef: „O 
nie, ja się z moim ojcem dzielę 
w robotę; a'e że ojciec zawsze tyle 
pracuje, że wcale nie ma czasu dla 
odpoczynku, dla tego ja to za nie­
go robię, i odpoczywam od pracy 
ojca!”

__ (Mądry szewc zy k ). 
Szewczyk; „Pani majsterio, potny 
Alcie sobie to szczęście, majster 
dziś w karczmie z czterema kufelka 
mi padli do piwnicy, a nic nie wy­
lali.” — Majstrowa: „Ale Jóźku, 
to znów kłamiesz, przeceż to nie 
może być prawda?'* — „O już mo­
że być, bo majster te cztery ka­
felki już miał w brzuehu!”

— Adwokat: ,,W'tam was, pa­
nie Ogórek!”

Wieśniak: „Przepraszam, nia je 
stem Ogórkiem, nazywam się Wa­
cław Gruszka.”

Adwokat: „Prawda, znam was 
przecie dobrze, pochodzicie z Ka­
mieńca.” — Żona wasza była przed 
14 dniami u mnie-”

Wieśniak; „Mylisz się pan, po • 
chodzę ze Zgoły, i j’estem jut dzie ■ 
sięć lat wdowcem.”

Adwokat: „Aha, przypominam 
sobie — żona wasza wam umarła, 
nieprawdasz?”

Wieśniak: „Tak, to istotnie pra­
wda ”

Adwokat; „No widzicie, że was 
znam — o, ia mam dobrą pamięć.”

Nekrologia.
— W Poznaniu umarł w dniu 2 

listopada Wojciech Domagalski.
— W Parczewie pod Ostrowem 

umarł Michał Nawrocki, żołnierz z 
r. 1863.

— W dnia 7 lietop. umarła w Po- 
znaniu Florentyna z Zembrsuskich 
Sobecka.

_ W dniu 5-go listopada umarł 
Krakowie sloletni blizko Kaź­

mierz Aznyk, były oficer strzelców 
z 1831 r.



Wielkie Zniżenie Cen! 12200 STÓP KWADRATOWYCH zapełnio­
nych TOWARAMI.

Z pcwodu ii muszę zmniejszyć mój zapas, aby zrobić miej.ce dla 
towarów, które potrzebuję na Święta, zmniejszam ceny lak, >2 każdy 
będzie kupował.

JAMES CASEY,
147 i 149 W. Madison ulica, róg Union.
Eleganckie umeblowania pokoi bawialnych 

$50, dawniejsza cena $60.
Piekne sofki $10, dawniejsza cena $13.
200 łóżek po $4, każde jest warte $7.
500 piecy po $6, każdy jest warty $10.

Jest to kilka tylko przedmiotów, z liczby 
wielu, które po nadzwyczajnie tanich cenach 
ofiaruję.

Niezapotninajcie, że sprzedaję
Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE lub MIESIĘ 

CZNE WYPŁATY.
SKŁAD OT WART! WIECZOREM.

UWAGA!
American Furniture Co.

meble,
sprzedaj*

, ceraty,
piece i t. d.

aniej niż jakikolwiek inny skład w Chcag-r, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyćWssz dom w* wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o25proeent taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Ch cago.

Jestelmy jedynymi agentami dla. słynnych

American Viena krzeseł.
Mówi s'ę po niemiecku .

EGGERS & MER AN właściciele.
92 & 92% West Madison str.

Najtańsze ikarty oarę to
Niemiecko-CesarskichPocztowychiPasażerskic!

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYN1EWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 
Sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdegc 

miejsca w Europie do wody, przez wodę J aa wody w każdą stronę Ameryki. - 
Zgłaszając s’ę po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazw *ka 

i dokładne miejsce Ich pobytu; jak również miejsce •’'•kąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zoatają z dworea koiej żelaznej przezemnie odebrani i za* 

/niesakatvm tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostan- 
natycbmlast wyekspedjowanL

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyselam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pożredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

t&F Zanim rodacy udacie aię do innego Mura, zaczerpnij cif 
wiadomości u mnie.

Władysław Dynie wicz,
632 No^le Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illi/t.ots.

CHICAGO III.

CHICAGO.
Adelina Duval, piękna córa Ka­

nady, która dwa tygodnie temu, 
zraniła wystrzałem z rewolweru 
swego kochanka, czeladnika krawie­
ckiego, Edwarda Qaivil, pochodzą­
cego z Paryża, została puszczoną 
na wolność, gdyż Quivit, który 
tymczasem już wyzdrowiał, nie 
chciał przeciwko niej, jako oskarży­
ciel, występować.

— W roku 1892 ma się odbyć 
w Chicago wielka wystawa świato­
wa na pamiątkę 400 letniej roczni­
cy odkrycia Am eryki przez Colum- 
bus‘a.

— W dzień dziękczynienia 
(Than ksgiving-day) były główniej­
sze składy i zakłady chicagoskie 
zamknięte.

— Wskutek załamania się ru 
sztunku przy domu pod No. 185 
Holt Avenue, spadł cieśla Igoa cy 
Habrylewic® i trzech innych robot­
ników, zatrudnionych pobijaniem 
dachu gontami, z wysokości 25 stóp 
i nadwerężył się dość niebezpie 
cznie wewnętrznie. Odniesiono go 
do jego mieszkania pod No. 198 
Holt Ave. Inni robotnicy, którzy 
na niego byli spadli, pokaleczyli się 
nieznacznie tylko.

— W piątek na wieczór został 
przejechany na 16 ulicy przez po­
ciąg Fort Wayne kolei i zabity 
letni robotnik Jan McCuen.

— Stanisław Kozick', mieszka­
jący pod No. 692 Noble ulicy, do-, 
stal obłąkania zmysłów. Powodem 
miało być zaczęste uczęszczanie na 
mityngi armii zbawienia (Salvation 
army).

— W szczególny sposób utracił 
życie w nocy i piątku na sobotę 
August Szymkowski. Pracował w 
piwowarni M. Brand & Co., na rogu 
Snow ulicy i Elston Ave- W piątek 
na wieczór udał się do pracy. W 
wieczór ten musiał zrzucać jęczmień 
przez otwór na wyższem piętrze, 
przez który jęczmień spada) do 
kadzi 40 stóp poniżej się znajdują-’ 
cej. Gdy w sobotę rano przybył 
inny robotnik mający zająć miejsce 
Szymkowskiego, nie znalazł już te„ 

goż. Nie robiono sobie z tego nic 
gdyż mniemano, iż poszedł do domu.

Na południe przyszła żona Szym 
kowskiego i pytała się o niego, 
gdyż na rano nie przyszedł do do­
mu. 1 wtenczas nie miano podejrze­
nia jeszcze, że utracił życie, mnie­
mano bowiem, że mając jakiś in­
teres w mieście, nie poszedł od 
pracy do domu. Dopiero około 6 
w sobotę spostrzeżono, że jęczmień 
jut nie wpadywał do kadzi; zrobiono 
poszukiwanie i znaleziono trupa w 
doluym końcu szacbtu. Nieszczęśli 
wy musiał niezawodnie podczas pra­
cy usnąć, spadł przez otwór i za­
dusił się w jęczmieniu. Szymkowski 
mieszkał pod No- 56 Perry ulicy i 
pozostawia wdowę i pięcioro dzieci.

— W niedzielę rano spali} się 
śpichletz zboża Jerzego Steayerns, 
położony na 22 ulicy w pobliżu 
Grove ul, w którym się znajdowało 
100,000 busz!i pszenicv. Strata 
$100,000.

— Pięćdziesiąt i piątą rocznicę 
powstania listopadowego obchodzili 
Polacy zamieszkali na południowej 
strome miasta w ubiegłą niedzielę 
w Vorwaerts Turn Hali na 12 ul., 
mieszkający zaś w północno—za» 
chodniej dzielnicy w hali ob. To­
masza Nalepińskiego, róg Noble i 
Chapin ulicy-

— Przedmieścia Lake View, 
Humboldt, Maplewood, Lake i Hyde 
Park chcą się przyłączyć do miasta.

— Pośpieszny system wysyłania 
listów nie udał się w Chicago tak, 
jak mniemano. Chłopcy roznoszący 
listy zarobili tylko po 97.00 każdy 
w ubiegłym miesiącu.

— Wiadomo, iż przyjaciele 
Smith’a, kandydata stronnictwa re­
publikańskiego, przed wyborami 
wiosennemi na urząd burmistrza 
miasta Chicago, wnieśli protest 
przeciwko zajęciu tego urzędu przez 
Carter Harrison'a. Po dłuższych 
rozprawach sądowych itd. poczęto 
znów liczyć głosy oddane przy wy­
borach wiosennych. W sobotę po 
południu doszli ci, którzy głosy 
liczą, aż do piątego okręgu t.zeciej 
wardy. Dotychczas ma Smith 4 
głosy więcej, jak przy dawniejszych 
obliczeniach.

WASHINGTON.
Washington, 25 listop. W pa- 

żlzierniku rb. przybyło do Stanów 
Zjednoczonych 25,918 emigrantów, 
o 6179 mniej jak w październiku 
roku zeszłego.

— Skoro się prezyd ent dowiedział 
o śmierci Hendricksa, wiceprezy­
denta, zwołał natychmiast posiedze­
nie nadzwyczajne gabinetu, na któ- 
rem uchwalono, że prezydent i 
członkowie gabinetu wezmą udz'ał 
w pogrzebie byłego wiceprezydenta.

Po odroczeniu gabinetu wydał 
prezydent następujące ogłoszenie:

Do ludu Stanów Zjednoczonych! 
Tomasz A. Hendricks umarł dziś o 
piątej w Indianapolis. Aby uczcić 
pamięć i zasługi wysokiego urzę­
dnika i patryotycznego sługi, który 
w służbie stanu i związkn tak się 
odznaczył, zostanie chorągiew na 
budynkach rządowych spuszczona na 
pół masztu, w dzień pogrzebu zo­
staną bióra publiczne zamknięte i 
będą przez 30 dni nosiły oznaki 
żałoby, żałoba ma także być za- 
prowadzonną na amerykańskich bu­
dynkach poselskich i konsularnych 
poza granicą.

Washington. 27 list. Na po- 
g rzeb.Hendricksa w Indianapolis uda 
się prezydent Cleveland i ministro­
wie: Whitney, Endicott i Vilas. Z 
powodu nawału spraw do załatwie­
nia inni członkowie gabinetu będą 
musieli pozostać w Washingtonie.

— Pomiędzy Stanami Zjednocz, 
i królestwem Siam stanęła ugoda, 
na mocy której wolno Amerykanom 
przywozić do Siamu wódkę i tamże 
takową sprzedawać.

Washington, 28 list. Postano­
wienie Cleveland’a brać udział w 
pogrzebie Hendricks'a zostało za­
chwiane. Z wszystkich części kraju 
odebrał telegramy, które mu odra­
dzają wystawiać się na niebezpie­
czeństwa i przypadki podróży. — 
Nawet Samuel Tilden i pani Hend­
ricks, wdowa, odradzali Clevelan- 
dowi udać się do Indianapolis.

II ashington, 29 list. Prezydent 
postanowił nie brać udziału w po­
grzebie Hendricksa. W tym wzglę­
dzie oświadczył: W pierwszej chwili 
wzruszenia, gdy się dowiedziałem 
o śmierci Hendricksa, postanowiłem 
wziąć udział w pogrzebie. W chwili 
tej nie zważałem na napływ spraw 
publicznych i powinność moją 
względem kraju. Myślałem, że prace 
załatwię później przez większą pil 
nośó i zajęcie się nią przez kilka 
godzin więcej, a zresztą zdawało 
mi się, że jest powinnością moją w 
obec ludu i z mojej strony okazać 
szacunek i przychylność moją ku 
wiceprezydentowi. Przekonałem się 
teraz, że popełniłem błąd i nie 
stosownie pojąłem powinność moją 
w obec ludu; obawiam się, że oso­
biste moje życzenie zamąciło niejako 
moje zdanie.

Niektórzy z najlepszych, najbar­
dziej patryotycznych i znaczniejszych 
naszych obywatali napominają mnie 
obecnie, że właściwy zakres mego 
urzędu znajduje się w stolicy i że 
przy obeonem szczegółowem poło­
żeniu rzeczy nie powinienem się 
wystawiać na możebliwość nawet 
nieszczęśliwego wypadku. Napomi­
nania te wpłynęły wielce na moje 
postanowienie, zwłaszcza zaś wybi­
tne rady przyjaciół zmarłego wice­
prezydenta, poparte przez szlachetną 
ową i patryotyczną niewiastę, która 
pomimo smutku jej owdowienia, wy. 
raża ducha i charakter szanownego 
jej małżonka w troskliwości o debro 
ogółu. Wiem teraz, że ani własne 
moje życzenie, ani żadna idea he­
roizmu nie usprawiedliwiłyby mnie, 
gdybym wystawił kraj na niebez­
pieczeństwo większego nieszczęścia.

— Minister stanu, minister ma­
rynarki, minister spraw wewnę 
trznych i pocztmistrz jeneralny 
wyjadą jutro rano na Baltimore i 
Ohio kolei do Indianapolis, aby 
brać udział w pogrzebie wiceprezy- 
denta Hendricksa.

AMERYKA.
Osiedlenie dalekiego zachodu po­

stępuje pomimo stagnacyi w nie- 
któryeh przemysłach raźno naprzód, 
jak to okazuje sprawozdanie bióra 
wydziału dla grantów. Osadnicy za 
jęli w Dakocie 3,744,136, w Ne- 
brasce 8515 705, w Kansas 2.832,- 
401 akrów. Okazuje się, że emi­
gracja do Dakoty zmniejsza się 
cokolwiek, z powodu zimnego kli­
matu tego terytoryum, powiększa 
się zaś w stanach Kansas i Nebra ■ 
see. Farmy w przeciągu jednego 
roku w Dakocie lub też Nebrasce 
założonę obejmują więcej obszaru, 
jak cały stan Connecticut zajmuje

— W pobliżu Tama City, w po­
wiecie Tama w środkowej części 
stanu Iowa znajduje się rezerwacya, 
Musquakie—Indyan, którzy liczą 
około 300 dusz i utrzymują się z 
polowania i łowienia ryb. Rząd 
Stanów Zjed. czyni dużo dla tych 
ludyan, gdyż daje każdemu z nich 
cay jest małym lub też dorosłym 
po $53 rocznie. Wielkie familie o- 
trzymują w sposób ten dość znaczną 
zapomogę. Rezerwacya obejmuje 
około 2000 akrów najlepszej roli, 
i ma $80,000 wartości- Plemię to 
należało kiedyś do najliczniejszych, 
lecz obecnie wymarło prawie.

— Z Indianapolis donoszą pod 
dniem 25 listopada: Dzisiaj o 15 
minut do piątej umarł w swem mie­
szkaniu niespodzianie Tomasz A. 
Hendricks, wiceprezydent St. Zjed. 
W sobotę przyjechał z Chicago i 
odtąd narzekał na ból głowy i 
piersi, lecz nikt nie myślał, aby 
słabość ta zakończyła się tak fa­
talnie. Jeszcze o |5 w środę nad 
wieczorem oświadczył, że mu lepiej 

a w 20 minut potem znalazła go 
żona jego nieżywego.

— Żydzi na wschodzie, a zwła 
szcza w Baltimore, Md., są nieza­
dowoleni z uchwał przyjętych dwa 
tygodnie temu przez „sobór” rabi­
nów w Pittsburgu, o ozem w swem 
czasie na tern miejscu donieśliśmy.

—■ Z Indianapolis donoszą pod 
dniem 26 listopada. Pogrzeb Hend­
ricksa, byłego wiceprezydenta Stan. 
Zjednoczonych, odbędzie się we 
wtorek, pierwszego grudnia. Guber­
natorowie różnych stanów wydali 
preklamacye, aby w dniu pogrzebu 
wszystkie główniejsze interesa zo­
stały zawieszone.

— W pierwszych 10 miesiącach 
bieżącego roku przybyło 294,574 
imigrantów do Stanów Zjednoczo­
nych i wprawdzie wylądowało: w 
Baltimore 7,112, w Boston 18,508, 
w New Orleans 973, w Nowym 
Yorku 246,790, w Philadelphii 
20,578 i w San Francisco 708. 
Pochodiili zaś z następujących kra­
jów.- Z Anglii i Walii 39,861; z 
Irlandyi 46,255; ze Szkocyi 8,878; z 
Niemiec 97,551; z Franoyi 2599; z 
Auatryi 9525; z Czech i Węgtor 
13,100; z Rosyi, Finlandyi i Pol­
ski 17,462; z Szwecvi i Norwegii 
29, 278; z Danii 5356; z Holan- 
dyi 2845; z Wjoch 12,370; z Szwaj 
caryi 4562; z innych krajów 4702.

W październiku przybyło 25,918 
osób.

Tomasz A. Hendricks.
W środę ubiegłego tygodnia u- 

marł niespodzianie w mieszkaniu 
swem w Indianapolis Tomasz A. 
Hendricks, wiceprezes Stanów Zje­
dnoczonych, na paraliż serca. Nikt 
nie widział go umierającego, bo nikt 
się tak nagłej śmierci jego nie spo­
dziewał.

Hendricks był szanowany przez 
wszystkich którzy go osobiście znali, 
jako człowiek prawego charakteru 
i wesołego usposobienia. —

Karyera jego polityczna była dłu­
gą. W roku 1848 był już członkiem 
izby reprezentantów swego stano, to 
jest Indiany. Do senatu stanu na­
leżał w r. 1849, do kongresu został 
znów obrany w r. 1831 i 1855. Ko­
misarzem głównego bióra gruntów 
(general land office) był od r. 1855 
aż do 1859. W rok potem był kan­
dydatem na gubernatora stanu In­
diana, lecz nie został wybranym. 
Od 1863 do 1869 roku był senato­
rem Stanów Zjednoczonych; w r. 
1808 był znów kandydatem na gu­
bernatora, lecz powtórnie przepadł. 
Wybrany w r. 1872 gubernatorem 
stanu Indiana był nim aż do r. 1877. 
W roku 1876 został nominowany 
kandydatem na wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych; zdawało się 
wtenczas że tykiet demokratyczny 
zwyciężył, lecz rada elekcyjna uzna­
ła przeciwnik; w roku zeszłym zo­
stał ua konwencji narodowej de 
mokratycznej w Chicago znów za- 
nominowany kandydatem wieeprezy- 
dentury i został obranym. Wice-pre- 
zea Stanów Zjednoczonych nie ma 
jako taki wielkiego znaczeniu; cała 
ważność tego nrzędu zależy na tom, 
iż w przypadku śmierci prezydenta 
zajmuje tegoż miejsce.

Zachodzi obecnie kweatys, kto 
zajmie miejsce wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Konstytucya opie­
wa, 2e w przypadku śmierci wice­
prezydenta ma zająć jego miejsce 
prezydent pro tempore senatu Sta 
nów Zjednoczonych. Toż samo się 
dzieje, gdy wiceprezydent w przy­
padku śmierci prezydenta postępują 
na tegoż urząd. Tak up. był Ben 

■ Wadę z Ohio aktualnym wiceprezy­
dentem, gdy wskutek śmierci Lin­
colna, Andrzej Johnson został jego 
następcą, tak samo był senator Da­
vis, i później senator Edmunds, wi­
ceprezydentem, gdy’ wskutek zamor­
dowania Garfhlda, Chester Arthur 
stał się pierwszym urzędnikiem 
Stanów Zjednoczonych. — ów 
prezydent pro tempore senatu, stał 
by się prezydentem aktualnym Sta­
nów Zjednoczonych, gdyby Cleve­
land miał umrzeć, aż do czasu no­
wej elekoyi specjalnej, jaką konsty­
tucja przepisuje. Gdyby zaś śmierć 
prezydenta miała nastąpić w osta­
tnim roku czteroletniego jego urzę- 
dowanig) natenczas nie następuje 
żadna elekeya specyalna a prezydent 
senatu z os taję aktualnym prezyden­
tem aż do końca terminu.

W obecnej chwili nie ma senat 
prezydenta pro tempore, pewną zaś 
jest rzeczą, że takowym zostanie 
wybrany republikanin ponieważ se­
nat przeważnie się składa z repu­
blikanów. Czasopisma republikańskie 
liczą, że prezydentem pro tempore 
senatu i tero samem wiceprezyden­
tem Stanów Zjednoczonych, zosta­
nie obrany senator John A. Logan 
z Illinois, były kandydat wice-pre- 
zydootury 8t. Zjed., nominowany w 
roku zeszłym przez stronnictwo re­
publikańskie. I tak może się ataó, 
że ten, który nie uzyskał urzędu 
wice-prezydenta przy wyborach, 
zajmie to miejsce przez śmierć poli­
tycznego swego przeciwnika, Hen­
dricks’s.

Hendricks umierając liczył lat 66 
i miesiące trzy.

Z grodu śmietanko­
wego.

(Milwaukee)

W dniu 27 list, donoszą: Cztero 
letni Jerzy Nagelschmidt, który 
przed trzema tygodniami został u- 
kąszony przez wściekłego psa, umarł 
dziś na wodostręt.

— Wykwintnie ubrana niewiasta 
weszła w sobotę do składu klejno ­
tów ob, Getowskiego na Chestnut 
ulicy i ukradła dwa złote zegarki, 
za co ją aresztowano. Niewiasta 
twierdzi, że się nazywa Mary Allen 
i pochodzi z Pewaukee. Policy a nie 
chce temu wierzyć, gdyż na jej 
chustkach do nosa są wyszyte litery 
l. r.

Niepokoje pomiędzy robotni­
kami.

Z Pittsburga donoszą pod dniem 
27 listopada: Wczoraj na wieczó 
przybyło 290 strajkeróa’ na paro­
wcu Stella do kopalni węgli Jor-, 
dana O'Neil & w czwartym okręgn, 
obsadzili wejścia do kopalń i kazali 
robotnikom iść do domu. Ci którzy 
nie chcieli iść do domu zostali po­
niewierani. 100 robotników Neil'a, 
którzy pracowali nocą usiłowali 
wrócić do roboty we dnie, zostali 
jednakowoż odpędzeni za pomocą 
palków i kamieni; wielu z nich 
zostało ranionych. Siedmiu policj­
antów usiłowało zaprowadzić porzą­
dek; nie mogli atoli nic wykonać z 
powodu przewyższającej siły straj 
kerów i cofnęli się nareszcie, nie 
chcąc przez użycie rewolwerów po­
gorszyć stanu rzeczy.

Donoszą później; Szeryf Cham­
bers aresztował podobno 100 straj- 
kerów, obawiając się powtórzenia 
rozruchów, telegrafował do Washing- 
ton’u, P»., o nadesłanie więcej po­
licjantów. Krewni strajkerów prze­
słali im statek napełniony żywno­
ścią. Powiadają, że jutro rano 1000 
strajkerów będzie się znajdowało na 
miejscu niepokojów. Robotnicy Nella 
zostali uzbrojeni na przypadek, 
gdyby mieli być napadniętymi.

W piątek na wieczór odebrali 
szeryfowie Washington i Fayette 
powiatu posiłki i oświadczyli straj- 
kerom, że surowo się będą obcho­
dzili z każdym, który bezprawnie 
sobie postąpi. Nazajutrz rano straj- 
kerzy wynieśli się do domu Robo­
tnicy czwartego okręgu przestraszyli 
się tymczasem i żaden z nich nie 
chciał wrócić do pracy. Dopiero 
gdy im obiecano obronę postano­
wili wrócić wszyscy do pracy w po­
niedziałek.

Pożary i Nieszczęścia-
W familii Jana Gerhardta w 

Mount Carmel umarło w przeciągu 
kilku dni 7 członków na dyfteryą, 
a 4 są niebezpiecznie chore.

—Pożar w Metropolitan hotelu w 
St Louis narobił w środę rano 
szkody na 93500. Służąca Minnie 
Sheriff usiłowała ratować się sko­
kiem z trzeciego piętra, lecz zła - 
mała kark. Zdaje się, że w prze­
strachu usiłowała już poprzedoio 
przerżnąć sobie gardło.

— W irodę ubiegłego tygodnia 
zawalił się w Jersey City, N. J., 
czteropiętrowy drewniany budynek 
położony pod No. 44 Morris ulicy. 
Z gruzów wydobyto trupy następu­
jących dzieci: Maggie K- Smith, 7 
lat stara; Maryanna Szeńska, 12 
lat stara; Dietrich Preiggo, 7 lat 
stary; Szczepan Polański (czy też 
Wolański), 6 lat stary i Karol 
Garbolewski 6 lat stary. Rannymi 
mniej lub więcej niebezpiecznie zo­
stali: 40 letnia Mary McKeans, 7 
letni Jerzy Hall, 58 letni Edward 
Hopkins i 5 letni Edward Larkins.

— We czwartek rano spalił się 
w Grand Rapid--, Mich., hotel To­
masza Sibley. Goście zdołali się 
zaledwie ocalić. Niejakiś Dell Rowe 
skoczył z trzeciego piętra na ulicę. 
Niebezpiecznie nadwerężonym został 
John Teeney.

— W czwartek ubiegłego tyg. 
spalił się w Western Union Junc­
tion, 8 mil na zachód od miasta 
Racite, tutejszy dworzec Chicago, 
Milwaukee i St. Paul kolei.

— W Morri tts Corners, N. Y., 
spadło w szybie przy nowym wo 
dociągu czerech robotników- Jan 
Edwards, James Durkę, Michał 
Doyle i jeden Włoch, z wysokości 
100 stóp- Edwards, Burke i Doyle 
zostali zabici a Włoch śmiertelne 
raniony.

Przestępstwa.
Z poczty w Aurora, Ind., skra- 

dziono w tych dniach $700 i wiele 
znaczków pocztowych.

—Okazało się. że woźnica Samuel 
R. Smith, który w zaprzeszłą so­
botę zabił swą żonę w Chicago, 
ma żonę jeszcze żyjącą w Cleveland, 
O Matka jego mieszka też w Cle­
veland. Morderca ubiegł jak się 
zdaje do Canady.

— Władze związkowe odwiedziły 
w czwartek ub. tyg- dom Jakuba 
Bellera, dość znanego obywatela na 
przedmieściu Hamtramck w Dstroit 
i znaleziono w piwnicy jego domu 
nieprawną dystylacyę. Zdaje się, że 
majątek Bellera, wynoszący około 
$60,000 zostanie skonfiskowanym.

— W czwartek na wieczór przy­
było do farmera Tomasza Stanton, 
mieszkającego w pobliżu San Fran­
cisco, czterech Indyan, którzy od 
niego zadądali wódki. Gdy im ta­
kowej nie chciał czy nie mógł dać, 
pobili go niemiłosiernie i trzymali 
póty nad ogniem palącym się w 
kominie, póki mu się nie opaliły 
obie nogi.

— W saloonie na rogu Michigan 
i Perry ulic w Buffalo, N. Y , za­
strzelił w nocy z 28 na 29 listopa­
da Jan Keeler James‘a Dsvine. 
Morderca ubiegł.

— W Tecumseh, Mich., zastrzelił 
w sobotę na wieczór niejakiś Aaron 
Palmer dwóch braci Anderson, wielce 
szanowanych kupców, bez najmniej­
szej przyczyny. Dopiero w niedzielę 
rano zdołano mordercę schwycić i 
uwięzić.

Kronika kościelna.
— Ks. kardynał, Łedóchowski 

arcybisku p gnieżnieńsko-poznański 
obchodzi na przyszły rok 25 cio 
letni jubileusz godności arcybisku­
piej. Przy tej okoliczności ducho­
wieństwo poznańskie ma zamiar 
ks. kardynałowi ofiarować album, 
gdzie będą fotografie wszystkich 
księży z archidyeoezyi gnieźnień- 
siciej i poznańskiej-

— Duchowieństwo lipnickie (w 
Czechach) udało się do biskupa 
królewskohradzkiego (Koenigsgraetz) 
z?prośbą, żeby tenże wraz z inny­
mi biskupami czeskimi i morawski­
mi z powodu tysiącletniego jubile­
uszu śś. Cyryla i Metodego wyje­
dnał u Stolicy św., żaby 5-go Lip­
ca jako dzień śś. Cyryla i Metodego 
był świętem nakazanem także i w 
Czechach, zaś żeby 28-go Wrześ 
nia jako dzień św. Wacława, znów 
na Morawach należał do świąt na­
kazanych.

— Kościół^św. Piotra na Barclay 
ulicy w Nowym Yorku wybudowany 
już w roku 1839, został konsekro 
wany przez najprzew. arcybiskup* 
Corrigan w zaprzeszłą niedzielę, 
która była zarazem lOOletuią rocznicą 
założenia parafii. Już w sobotę na 
wieczór przeniósł najprzew. arcy­
biskup w asystencji ks. MeGean, 
proboszcza parafii św. Piotra, i 
innych kapłanów w solennej procesyi 
relikwie św. IKaliksta, męczennika 
z dawniejszego miejsca ich przecho­
wywania pod wielkim ołtarzem, w 
branżowym relikwiarzu do „base- 
ment’u” kościoła.

Ceremonia konsekrowania roz 
poczęła się o 7 godzinie z rana. 
O 10 godzinie celebrował pierwszą 
sumę solenną przew. ks Jan Lough- 
lia, biskup z Brooklynu. Podczas 
podniesienia H osty i św. uderzono w 
srebny dzwon, podarowany parafii na 
końcu ubiegłego stulecia przez 
arcybiskupa z Mexico. Odgłoa tego 
dzwonu nie słyszał nikt od r. 1889 
aż dotychczas.

Sprawy Polskie i Słowiańskie.
Z Centralia, Schuylkill Co. Pa., 

donoszą pod dniem 26 listopada: W 
dzień dziękczynienia odegrała a ę 
tragedya w pobliżu tego miejsca. 
Selim Ritzan (?), młody Polak i 
Melissa Harcz, piękna Słowaczka 
przybyli dziś rano do Centralii i 
wzięli ślub w kościele katolickim. 
Pomiędzy tutejszemi familiami pol­
akiem! i słowaokiemi panuje nieprzy- 
jaźń i przyjaciele panny Harcz nie 
byli zadowoleni z tego, iż wychodzi 
za Polaka. Młode państwo wy­
szedłszy z kościoła udało się w dro­
gę do uńejaeowcści Dark Corner, 
gdzie Ritzan joat dozórcą (foreman) 
w kopalni.

Słowacy zgromadzili aif po za 
Centralią i napadli na młodą parę. 
Tymczasem na Ibiegli przyjaciele Ri- 
tzaua i rozpoczęła aię ogólna bija­
tyka, w której noże odgrywały naj­
główniejszą rolę. Około 80 osób 
brało w niej udział. Młoda pani 
zemdlała z przestrachu. Niejakiś Jan 
Butler został niebezpiecznie poranio­
ny, a 23 letni Jerzy Szaszan, czło­
wiek żonaty, odebrał pięć niebezpie­
cznych cięć nożem. Inni Polacy i 
Słowacy zostali także pokaleczeni.— 
Ritzan i jego oblubienica zdołali 
ujść szczęśliwie po rozpoczęciu aię 
ójki.

— Wiel. ks. Piotr Chowaniec do­
nosi nam ze Swan River, ,,że w tych 
duiacb odebrał od sławnego naszego 
mistrza-malarza, Jana Matejko, własno­
ręczny liar, w którym go tenże uwia­
damia, i w najpóźniej 8 tygodqiacb 
nadeszle mu dla ołtarza w kościele 
polskim w Swan River, obraz przed­
stawiający św. Stanisława Biskupa i 
Męczennika, 6 stóp wysoki i 8^ 
szeroki. „Postać św. Stan:aława,“ 
jnk sam mistrz pisze, „ma przedsta­
wić parafianom w Swan River drogą 
ojczyznę i doda im więcej otuchy i 
wiary, że rozerwana Ojczyzna nasza 
zrośnie się kiedyś tak, jak ciało 
Świętego tego męczennika." Pier­
wszy to obraz będzie Matejki na 
ziemi amerykańskiej i jeatem pewny, 
że Amerykanie podziwiać będą ezko* 
łę Matejki."

Z gospodarstwa domowe­
go

— W mniejszych gospodarstwach, 
które wskutek słabego odbytu na 
mleko w stanie surowym zmuszone 
są przerabiać je na masło, zachodzi 
często trudność przechowania dro­
bnych ilości śmietany, zbieranej 
codziennie aż do chwili, gdy takowa 
zostanie przerobiona na masło.

Ażeby więc uniknąć w takim razie 
gorzknienia śmietany, dodaje się 
do niej troszkę soli kuchennej licząc 
mnitjwięcej 30—40 gramów na Vtr. 
Masło z tak solonej śmietany nie 
tylko nabiera dobrego smaku, lecz 
nadto staje się bardziej ściiłem i 
łatwiej daje się wyrobić.

Rozmaitości.
* Dziesięć nieprzyzwoitolci, 

które wiele sprawują niedoli, smutku 
i frasunku.

1. Sędziwość bez wszelkiej religii 
a sumienności,

2. Młodość bez posłuszeństwa i 
szanobiiwośc,

3. Bogactwo bez litościwości,
4. Pleć niewieścia bea skromno­

ści,
5. Państwo, ojcostwo lub maj 

sterstwo bez potęgi, otuchy i ener­
giczność1',

6. Sąsiedztwo bez miłości, ustę 
pnośoi a życzliwości,

7 Pobożność bez pokory,
8 Sądownictwo bez nieskazitelnej 

sprawiedliwości,
9. Narodowość bez dobrych oby 

czajów,
10. Urzędownictwo bez praw 

chwalebnych a uszczęśliwiających.
* Nowy Matuzalem żyje podobno 

w Aleksandrówce na Ukrainie, na­
zwiskiem Wawrzyniec Kusznirenko, 
liczący 150 lat. Wojoę z r. 1812 
pamięta on bardzo dobrze i z wszel- 
kiemi szszegółami.

* Kalifornijski król kolei, Karól 
Crocker, zakupił w terytoryum 
Utah pół miliona akrów roli, na 
której będzie cbodowął bydło.

Zaiwiadcztnie. W tych dniach 
czytaliśmy następujące zaświadcze­
nie: Niniejszem zaświadczam, że 
A. M. służyła u nonie przez rok je­
den, mniej jedenastu miesięcy. W 
przeciągu tego czasu była zawsze 
pilną u przednich drzwi, rozumną 
podczas pracy, miała pozór na samą 
siebie, przymilała się młodym pa­
nom, była wierna swym kochankom 
i rzetelną, gdy wszystko było scho­
wane i na klucz Zamknięte.

— Lichwiarz, wróciwszy do domu, 
rozpowiadał żonie że dnia tego uda­
ło mu się zrobić dobry interes.

Jakiemuś paniczowi — mówił _
pożyczyłem 600 guldenów po 50 pro­
cent od sta. A ponieważ procent 
za rok wziąłem naprzód, a zatem 
wyliczyłem mu rzeczywiście tylko 
800 złr.

— Oj niezrozsądoy — powiada 
małżonka — czemużeś mu nie po­
życzył na dwa lata, tobyś mu nio 
wcale nie* dał, a rewers wziął na 
600 złr.

— Chłopski Szyloek. Węgierskie 
dzienniki donoszą o szczególnym 
procesie. Włościanin nazwiskiem Pin­
ter zobaczywszy ji swego sąsiada ła­
dne prosię, w zachwyceniu zawołał, 
iż chętnie dałby za nie kawałek pal­
ea. Sąsiad zgodził się na sery o na 
tę propozycyą i odrąbał Pinterowi 
kawałek palca.

Następnie jednak oświadczył, że 
odrąbany kawałek jest as mały i 
nie chciał wydać prosiaka.

Pinter udał się do sądu, który 
wkrótce wyda swoje orzeczenie.

* J. J Kraszewski. Pan Wjad, 
Iżycki z Paryża donosi. „Francuz 
De La Pads, właściciel w Cannes, 
usłyszawszy, że doktorzy zalecił 
jub latowi Kraszewskiemu ciepły 
klimat, powiedział mi: „Powiedz 
mu, że hotel, powozy, łoże, kuchnia, 
piwnica, praczka itd , wszystko jest 
na jego rozkazy, rozumie się bez­
płatnie. Ja go osobiście nie znam, 
ale jestem wielkim jego admirato- 
rem, chcę zatem okazać mu moją 
cześć i być mu pożytecznym”.

* Deszcz iydowski. W święta 
żydowskie zwane „kuczkami”, po 
winien koniecznie padać deszcz 
Pogoda przypadająca w te dnie 
oznacza gniew Jehowy na synów 
Izraela.

Otóż zdarzyło się w tym roku, 
że w całej Galicyi w święta „ku­
czek” wypadła bardzo ładna pogo­
da. Żydzi jednak dali aobie radę, 
a mianowicie, w najprostszy spo­
sób urządzili sobie deszcz sztuczny: 
w wydrążony arbuz nalewali wody, 
która przez maleńki otwór po kro­
pelce wyciekała. Tak przyrządzony 
arbuz kładli na dachu kuczki, wo­
da więc kropla po kropli spadała 
na głowy świętujących. Czy ten 
deszcz zastąpił rytuałowy deszcz i 
czy w ten sposób oszukany Jehowa 
gniewać się na galicyjskich żydów 
nie będzie — zobaczymy w przy’ 
szłoici.

Cenna rozprawa lekarska.
Wydanie na rok 1886 prawdaiwe^o lekarskiego 

rocznika, znanego pod nazwa HOSTETTER'S 
ALMANAC, jest obecnie gotowem 1 motna go 
dostać darmo od wszystkich aptekarzy i handla­
rzy towarami w ogóle na prowłncyi w każdej 
czetci »t«nów Zjednoczonych, Meksyku 1 w isto­
cie w każde) ucywilizowanej czeici zichodniej 
półkuli aiemskiej. ALMANAC ten został regu­
larnie wydawany na początku każdego roku 
przez przeszło jedną p’ą^ą czeW wieku. Ł>czy 
r najzdrowezeml, praktvcmerai radami dla za­
chowania i zwrócenia zdrowia, wielki zapas inte- 
resującyi h i zabawiających przedmiotów do 
czytania, a KALENDARZ obliczenia astrono­
miczne, chronologiczne wzmianki itp. eą przy­
gotowane z wielką Uwagą i gą zupełnie dokła- 
dnemi. Wydanie Hos ettera Almanaku na rok 
18S6 będzie niezawodnie najwiąkszem wydanitm 
jakiegokolwiek lekarski-go dzieła, które dotąd 
w jakimkolwiek kraju drukowano. Właściciele 
pp HOSTETTER <fc CO., PITTSBURGH, PA., 
prześlą po odebraniu dwucmtowego znaczka 
pocztowego pocztą egzemplarz takowego do ja­
kiejkolwiek osoby, któraby n:e mogła go w są­
siedztwie swojem dostać.

Pan "John Freak” niechaj 
doniesie do redakcyi Gazety Polsk. 
swój dokładny adres pocztowy i 
ekspresowy.

P. P. Okoniewski,
SSS IUK AVEK’JE,

Poleca StanowMj Poltldej Pnblloanołcl

hlizko NobU ul. CHICA G O.

swoje ztote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni­
cze, jako też okulary 1 lorne­
tki po cenach umiarkowa­

nych.
Reperaoye wykonywa i rocun, gwareccy,.

W. Słomińska.
Polecam azanownej Pnbllcznolcl polikic) 

szanownym Towarzystwom Polskim mój

Skład i Pracownia
Chorągwiów Kościelnych 1 Na­

rodowych i Szarf, 
w rolnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

lako to,
.Rozety i Palki marszałkowskie. 

zawsze na składzie:
WWszystkie obstalunkl wy­

konuję prędko i po najtańszej 
cenie.

Bodący! praekonajcle 
alę wprsód w polskim skła­
dzie, lania pójdziecie do 
obcyeh,

W. SŁOMIŃSKA.
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Illinois.

Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 

utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hauoverstr. 
28-5 F6- w Pobliżu polskiego kojciota.

HOTEL
POLS KO-LITE WSK 1

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
25# Sangamon str- 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, .... JZHnofa.

J. A. Ganzke 
Bhhnsla 

POLECA — 
rupturowe Paski {sprężyste), Ma­
szyny na nwforemne krzyże, Ma­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suepen 
sorya, i t. d.

Wshelkie polecenia wykonuję jsk najaknratnlłl 
zlecone ustnie lub plemiennie. 

fS^TrampOw nie przyjmuje się
944 Grand Str.

, NEW YORK CITY, NY.

KATALOG 1\. b i .Ą. Z Ł K 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej-

WŁ. DYNIEW1CZA,
W CHICAGO.

1. POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, kslfcż
k« dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau 
czenla sig po angielsku z opisaniem Każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
w. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane eę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku................................................. c. 65

2. ŻÓŁTY GENERaŁ, z opowiadań wieczornych
spisane przez Wł. Łozińskiego.................c. 40

8. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie­
szpory łacińskie, Drige krzyżowy 6 pieśni 
łacińskich, 43 pieśni polskich, Kalendarzyk ltd. 
wydanie dla kobiet.......................... c. 75 i 1.50

i. BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma............................. c. 25

5- GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wllkońsk^..................................c. 40

6. PIĘĆ P. MINUS JEDNO E. Wielka Ramota
z.: wspomnieli ojczystych, spisana przez Jul. 
E oralna......................................................... c 10

?. KW7AT NIEWINNOŚCI, ktiękeczka do na- 
bjżefistwa d.'a dęiecl, osobne wydanie dl; 
chłopców 1 oschne dla dzlewczgt pó_c. 25

S. 2FW0T GENOWEFY powieść moralna kar­
ci co wzruszająca z starożytnych czasów, c. 80 

J. ELEMENTABK POLSKI, czyli nauka czyta
riIa, pisania 1 rachowania dla szkół katolicko 
[olskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
wlcz.............................................................. c. 25

10. MAŁY ELEM1INIARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewlcz................................. c. S

-1. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w
Ameryce............ ........................... . ...c. 8

.2. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza.......................... c. 15

18 PÓŻANIEC ŻYWY, czyli reeulv Eożahos A 
z modlitwami na cały tydzieh, powiększony 
kilku pieĄpiaml do Matki Boskiej...... c. 20

4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... .c. 5
15. WYPBAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 

szpiega przez Alex. Bednawskiego...5
5. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

• KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego... . c. R

1T. w' I PRAW A PO ŻONĘ, wedle opowiadania
••arego organisty Franciszka Gaezaraewlcza, 
spisał Paweł Gawrzyjeleki........ ............... o. 10

18 AEYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame"
ryco przez W. Dyniewiczr........ . .. ,...c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców 1 mnye?.
drogich osób.......................... ... . e. 2C

20 PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby o. ló
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ . c. Jó
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo............ c. 10
28. DOKĄD IDZIESZ.......................................... c. 5
24. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny

francuzko-pruskioj................................. ..c. 10
25. MTNHAUSEN nowy, ten z długim nchcm,

czyli dziwaczne podróże i figle............... c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pę—Aść

wyciągnięta t Ramot Ramotków Wilkof: 
sklego................... .................... .....................c. li

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe
orłem.................. ......................................c. 10

». KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA..............c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyaslewlcza............................................ .c. 10
30. GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik

polski.............................................................. c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla

rozrywki i pouczenia..................................c. 10
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych.. ................................................... c. 5
83. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn.................  c. R
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE........................• 4
35. DROGA KRZYŻOWA, CZV1I Stacye.........c. .3
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polski’.... c. 4 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę; kochają calem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów........  .............. . c. 10

«. DWIE POWIEŚCI 1, Dziefi 26 Lutego, 1846
r. w Poznaniu 1 Powiastka Pauliny z L. Wil- 
końskiej.... w............................................. .1o

89. KATECHIZM wteasay............................... C.
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 

żałości. Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny rurecko-mo 
sklewsklej 1877 1 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczyła wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg..... c. 25

41 O JANIE TWARDOWSKI?", wielkim czaro
wniku 1 je jo sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop 1 djabeł, Osieczna............................c. 80

42 OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu....................................................c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. . c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyl dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H.
Gulśklego 1 H. Górskiego.......................... C. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryl P. Bogarodzicy .......c. 8

4b. HISTORYA o eiódmin mędrcach ..........c. 25
46. SKARB WATAŻKL mocno i pięknie oprą

wna................................. .  ................... ... . .  c. 75
48 KRWAWA NOC........................................... c. 15
49. LIST Agatona Gtllera o organizacji Polaków

w Amefyce................................................... c. 10
BO. JASKINIA BEATUSA, w a icnej oprawie 7

złoconym tytullkie.m.................................. c. 75
51. JÓZEF K0MU6ZEWSKI. wspomnienie z

czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbnżanin.......................... c. 25

62. KWIAT PRERYI między Indyjczykaml. po
wieść z zachodnio-północnej Ame.-yki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefo 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złooo 
nym tytulikiem...............................................1.2’

53. ŚPIEWNIK pleśni nabożnych zawierający 63o
pieśni, jako to: F.eśnl codzienne. Mszy ś" 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pic 
śnlna nroczretościpańskie, na Święta Mail” 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pleśni przygodne. Psalmy, Supl 
kacye i t d................................................ .1.:

54. DZIEJE starego 1 nowego Testamentu czy'
Historra biblijna dla szkół polskich z i-'* 
obrazkami, mapą Palestyny i Egiptu, moer 
oprawna w ozdobną okładkę....... .............c. 4'

.15. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść blstorycz n> 
w mocne' onr. r* -Mconrm tyL...... c. 6’

36 OBRAZKI I OPOWIADANI'OBOZOWE prz.
Alfreda Barwlńskiego................................ c.

BT. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWC.'
Swe własne przypadki 1 przygody na lądzc 
i na morzu opisał Władysław Hoppe ...c. 15

68. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla w>- 
dzieńcÓw 1 drużbów, zawierający: Zaproeiur 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przyuczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne----- c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wlelisława. -15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów 1 go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy. Libelta 
Krazzewsklego, Morawskiego i Napoleon- 
szczególnie zastósowany do użytku i wygo- 
Polakow w Ameryce...................................C- 3.

61. KONSTYTUCYA 8 Maja............................c. 1
62. PRZEWODNIK do pisania listów mjlośny 

oraz tyczących się ożenią 1 zamąźpójścia . c. 8-
68. POJTtDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczt. 

u Iwana Groźnego.............................  c. 1
64. TAJEMiflCE Różańca Świętego na kartka- 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnie) ..c. L
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo

mnich lekarza turysty, przez Michała Woło 
a sklego..........................................................c. 1<

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Kr 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mlelżynle U

67. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych 1 własnych notat zebrał Zygrr 
Gloger.............................................................c. &

68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nać 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznaft 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niem1r...o. V

69. ŻYWOT św. Patrycyusza............................c. 15
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy­

ku. Napisał Władysław Hoppe............ c.
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWE 2:
Tg BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 3* 
rg nRRAZKT HISTORYCZNE'..... ............... c. 1
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO pszez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami............  ....e. 4C

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pązez F. Choińskiego .........c. 3(

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego__  . ...................c. »

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna K
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciną.).........................................................c- I

78. HISTORYA o Kilążeeiu fitylfrydzie 1 ąynn
jego Br^cwiku..................    c. 1 w

79. ABECADŁO x ot^aikaml treści religijnej, dis
dzieci polskich w Ameryce Przez W. Dynle- 
wlcza... .............................................. ............ c. 16

80 ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye poliko-amerv- 
kańskie. Napisał Paweł Qawrxyjelekl ,.c.

81, PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodaretwie, zebrane 
przez Gazetę Polską.................. 4 . ..c. 2‘

ae. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageaya w pi
cłu aktach, napisana dla szkół polskich w Fbf- 
nocnej Ameryce- przez K. K....................o. &

88. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrz< 
ściaństwa pod Wiedniem...............  . .c. 1"

84. ZAMEK nad Czareem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ * *...............................c. 4t

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o J%cku Brzuchafasknn. miesz 
czanlnie Częstochowskim, na cześć i chwał* 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry-

86. BARTOSZ GŁOWACKI czyli
chcenie. (Nobilitacya.) T «*gp « dziejów 1 <0-. 
roku. Z trzema rycinami............................c. 1-

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo-
dosego Slerocińsklego. profesora języka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich w Ameryce, i wydania r—ynastego, w 
mocnej oprawie.............................................c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK...........................  10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego ou

prawtme w archidyscezyi gnieżnieńsko-poz 
naftskiej. Z czternastoma rycinami....... c. 1'..'

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No­
wenną, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa.................................................  e. ic

W. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie 
ków Chraełc: itmtwa. Przez U” macza Gcuf

98.

99.

115.

wefy i Koszyka Kwiatów.......................... c. *.
92. NIEFRZEPŁAOONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, ten prow adzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczvkn 
1 Zullmie, córce sułtana tureckiego.........c. 15

93. HISTORYA o rycerzu ztotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem 1 złotym 
zamku. Opowiedział I Danielewski.........c. 10

■*4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi.............................................e. 10

85. O KASL ładnej dziewczynie..................... c. 10
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pantskiego 10
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt.........................................................c. 80
SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry ........................ c. 30
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym t» 
tulikiem.........................................................$1.78

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch
aktach ze ę.iewkami napisana przez Karola 
Kucza.......................... c. 50 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events tn hi­
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walie of Vienna Sept. 12. 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks...................................... ......................c 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wleDde oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. 1 dodat­

kiem krótkiej wiadomości o naetępnrch o. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. W
105 HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Historyia eeptynlu Mokltojn Iż Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”................. c. fc

106. JOZAFATA DOLINA ezyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek. Pleban z Krzyża 
nowie. Dyecezyi Tarnowskiej......... .. 35

107 ZAMEK DUCHÓW, czyi! podstępy fałsze 
rzy pieniędzy’ i Niezwykły Sen. czrli nerwo­
wa dama paryska. Opowiadanie lekarza fran­
cuskiego................................................... c. 5

188. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem..................................................... c. 80

109. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autora.
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... c •

140. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda
przez Karola Kucza ................................. c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza.. .......... c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem...............................................................e. 40

112 ARYTMETYKA czyli książka rachunkowe 
dla szkol poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimiera 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.......c. 45

118. RINALDO RINALDINL sławny dowódzca 
rozbójników XVLU wieku. Czyny jego to­
warzyszów czvli tajemnice gor. wąwozów i 
dolin Włoch Cena pojedynczego ogzemplż 
rza... ............................. «
w mocnej oprawie ze złoconym tytun- 
iciem ... ........................................  c. 86

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA- Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowata. Cena 
pojedyńezegb egzemplarza..............  e. »
KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo 

wiadahie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 taaig 
1864 r. 8. Diabeł w łóżku hotelowym, piziŁ 
Wiktora S. 'Ćan Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
-ów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.25

118 ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertrams w namku. 
Cena.........................................................  10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego..........  c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery- 
. ..................................................................... ®* 40

119. POWRÓT z WOJACZKI powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po­
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.............................................  c. 15

121. KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 
na tanie 1 smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie znp, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnie­
niem potraw * polskich, a mianowicie bar­
szczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw a- 
merykańskich itd..................................... c. 60

128. POJATA córka Lezdejki. albo Litwini w
XVI wieku, romans historyczny przez Ber­
natowicza, w mocnej oprawie i z yśtzłacanym 
tytulikiem . .•.............................................  $1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelands, pier­
wszego, po 24 latach z stronnictwa demokra­
tycznego. wybranego prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych," w didn 4 marca 1685 r....... c. 6

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci..........  c. 25.
125. ŚŚ. CYRYL i METODY Apostołowie Sło­

wian.........................................................c. 6
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ....... c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
126 PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmida............................................... c. 18
129 JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy-

' śpisz .................................................... e. 10
130 W RĘKACH SMIERCL przez Karłowskiego

................................................................... c. 10
131 CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego ....................... ...................... c. 3'n
182. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ...........................................................e. 80
188 O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 

przez W. Anczyca.............................. c. ló
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... e. 5 
185. KRÓTKI RYŁ początku rozwoju i obecne­

go stanu Insrvtucyi zekładu św. KaznAerzn 
w Paryżu pot: przewodnictwem W-bnej Ma­
tki Teofil! Mikułowskiej ................. e. 15

186 KRWAWE SIEROTY, powieść napisana 
przez W. S............................................  o. 15

137. ROZMOWA POLAKA z KASZUBĄ.. e. 10
138 JaMES GARFIELD, albo Praea i Cnota,

poemat, skreślony podług faktów przez Teo 
filę Samolińską ........................................  c. 10

139 NOWY SOWIŻRZAŁ i awantury jego ozdo­
biony ośmiu obrazkami Cena....... c. 4(1
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem

140 TARŁO, powieść z dziejów polskich przez
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło­
conym tytulikiem.......... .......................... e. 78

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena....... e. 10
142 na dalekim zachodzie, opisał w

Karłowski ..................................................  c. 10
148. PIERWS’Y ROCZNIK Tygodnika Powie- 

sciowo-Naukcwego, obe mający 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięk: ym papUrze, o- 
zdobiony 54 rycinami, oprawny mocno w 
pótskóiek, ze zloconemi tytulikami, kió y 
rawiera następujące powieści: Czartowaka 

et Góra, Bezimienna, Córka Hetmańska. Kr«a- 
»e sieroty, Obrazek z ziemi nasraj, Partyjka 

£A sztoslka czyli zakład wygrany. Dwaj sąsiedzl. 
Poczciwi indzie, Cnota i wina. Szymek 1 
Hanrsia, P er .vsza pycha— drugie łakom­
stwo, Bóg nie opuści, kto eie nań spuści, 
Szymon z Zawiśla, Pisanki wielk ni cne; wie­
le powiastek czysto polskich-lndowy: h. o 
brazkow historycznych, bsśoi i weleopisów 
rozmaitej ireści naukowej. (Powieści te w 
f 'Wacie książek kosztowatyoy przeszt. gan.oo. 
Cena 3 85

144. GBOBYNA STEPIE. Opowiadanie z »_>cla 
amerykańskiego. Przeiofvl KarólMaćkowski 

e. 16
146 RYMOTWÓIt HISTORYCZNY o wyjMo 

Piliku Cswrugo PWhoty Liniowej ■ War­
szawy 11 grudnia 1F30t. z opisem trzech pier 
w szych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewlim. 17 pod Dobrom, trzech dni w 
Olszvnce i 19. 20, 2& lutego pod Grochowe mt 
praez <M*t‘tniego weterana « Ugot puiKu który 
z karabinem w retu byi w tych bitwach 
czynnvm 1 we wszystkich innych oprócz War- 
azHwy (J. Recr.} Atkiego.) c. 2>

146. ..W. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci Przez ks. K Kozłowskiego, c. W 
(trzy za 1 00)

147. TR2Y ¥)ES1ĄCK Ze sralezicncgo reko-
piSTDTi wydał .]ózef Ne rzymski................C 50

148. JASKINIA POTęP EŃOA. Powie*! prz^z
Fr. Xaw. Tuczyńbk ego e. *50
Ta nama w mucn-j oprawie, ze złoconym tv- 
tulikiem , c 7$

149 AC OZ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa Zła-
torzyń^Mego c.10.

150 KSIĘŻNA L UBOMIKBK A czyli cudowny !<>•
eleroti poNkiej w Paryżu ..................... c. 30.

161. LUDGARDA czyli ekutki wychowania opar­
tego n* religii 1 moralności, opracował po­
dług źrtdeł pewnych Tomecz Wiftniewakn

c. 60. 
Ta sama w mocnęj oprawie ze złoconym tytu­
likiem c. 76.

162. LvS SIEROTY czyli powieźć wystawiająca
zgr< ze nieludzkrfcci.srogokć aawitri, i dotkli­
wość nędzy, ekutecznofcć wiary i cnót, wzoro- 
wofcć miłosierdzia i azczodrobliwofcć opatrzne- 
6cł przez kz. a Pokotekiego c ?•

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli zawaleni* 
t»ie wieży Komedya w 1 akcie ?-« kpievzmi 
F. N. Kr mi fis kiego, murykę ułożył Fr. Zarem­
ba c. 50 T»-rv egzep p i»rw» $1 0

164. DOBRY FRANUS I ZŁY KO8TU0 czyli tr­
ele dwojga różnie wychowanych dzieci c. 50 
Ta rama w mocnej oprawie i ze złoconym ty­
tulikiem ... .................................. C. 75

155 ZBIÓR P'EŚN1 dla zzkół polakichwAmeryce 
nłoźjł były nau*zyciel w Chicago Fr*neiai*k 
ŹahkM, cena......................................... c -JO

15b.POWlE.sCl LUDU apizkne z podań (291 6 ron ) 
Zawiei a: 1) W ilk i Sko ronekj 1 Odwunaetu, 
królewiczach zaklętych w orły; 3) Lio i Wilk 
4) O bogatym panu co mi»ł «yna jedynaka 
b) Kojuta;«) Piekne oczy; 7 Bieda, 3 Tomila; 

Sierota; 1() K< zmowa bydląt; H) Wi> nek 
fie iai; 12) Maciej Pyta; 18 Kt^Łnił-e; 14) P e- 
niądiae; 15) T^ara królewekł,; 16) DJnbet im*, 
dry chłop: IT)Tum»*k; 18) K»aroątwe nad kłam- 
stwami;19i Jałmużna ;Ż0) Zt fi ,21) Mary; 22) 
Djaoii Tanek; 23) Blada Panna; 24) Wieczny 
8zewe;2i)Zu’erciadt ;26) Pan K- tuszek; 37) 
Potopiona; 28) Miecz z wy ciężki; 26) Potępiona 
ksłeżiiiczka w zamku gnieżnienekim; Bd)Za­
czarowane pączki; cena >100
W mocne) opranie $1 86

157. PIEKŁO (Czy jest? t zem Jeat? Co czynić aby
eie do eii go nie dostać). Napiaał J. W x. 
Btakup de^egur c.M

158. NIEPOKALANA MARTA PANNA, nasz ra.
tur-ck, pomoc nieuatannaeczyii opia pod po 
wyższą nazwą znajdnfacge sie w Rzymie ©• 
brązu po całym ftwiecfe rcz»ia*ionego ł^ska 
ui; or z wskazówka i sposób, jak mamv u- 
Kiettuąć, zyskiwaćpomoc NajA*. Maryi Pan 
r.y. Zebrai* z oryginałów włoskich K. S. U.S 
T, i O. P d.................................................

169 IROBObZCZ KUKULEWA. podług D»u o eta 
opracował Wiktor Karłowski ...  • c 6

IćO. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publi 
czny przez Sew. Ducnihaka c. 16

Wiele z wyżej wymienionych 
książek spreedaie się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła się na żądanie

9905



m—-   Maiwi
Na Gwiazdkę!
Opłatki!

Kto pteze po ks-ąźki, a życzy ar­
bie mieć opłatki na Gwiazdkę, niech 
dołączy po 10 centów na każdy pę­
czek opłatków a będą mo razem z 
książkami wysłane.

Samych opłatków bez zakupienia 
książek nie wyseła się wcale,

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., - Chicago.

POSZUKIWANIA.

Poszukuję Franciszka, Jana, Antoniego, Józefa 
i Michała Witkowskich, pochodzących od 
(idafiska w Prusach Zachodnich, którzy w roku 

1803 pr/ybyli du Detroit. Kilku z nich ma przeby­
wać w Chicago, reszta zań w Detroit. Ktoby z Ko­
daków wiedział o miejscu ich pobytu lub onf aa- 
ml niech mi raczą donieSć po adresem•.

MICHAŁ MELCER,
Bremond, Robertson Co., Texas

Podziękowanie.
Wazyalkitu naszym krewnym i zna­

jomym Za wzięty udział w pogrze­
bie naszej najukochańszej córeczki 
Heleny, wieku dwa lata i ośm mie­
si joy, a szczególniej Dr. Xelowskit- 
mu za wszelkie jego nadzwyczajne 
starania, jak najserdeczniej dawku­
jemy.

Milwaukee, 23go listopada 1985. 
Piotr i Anna z Krygrów Żuburtowsoy 

rodzice.

W tych dniach odbiorze księgar­
nia „Gazety Pol,kiej“.

Kalendarz
Poznański

POLSKO-K ATOLICKI 
na rok 

1886
ozdobiony licznemi pięknem* drzewo- 

rytami.
Cena pojedynczego egz. 25c.

W. Dyniewicz,
532 Noble St., CHICAGO.

Wygrana w karty.
Powiastka norwegska.

Pcdług nieznajomego autora 
opracował

Jan Nepomucen Jankowski.

(Ciąg dalszy).
Mówiąc to, oznaczył mi 

punkt zborny; było to samo 
miejsce, gdzieśmy na zdechłym 
koniu grali w karty. Przed 
odejściem ukląkł obok Rache­
li, wycisnął na zimnych jej u 
stach gorący pocałunek, popa­
trzył na nią w milczeniu przez 
kilka sekund — a potem na­
gle się zerwawszy, wyszedł z 
pokoju.

Cbciał ukryć przedemną mio­
tające nim głębokie wzruszenie 
— ale pomimo to oko moje 
dostrzegło gorzkich łez, jakie 
spływały na zapadłe policzki.

Tak gorzko, jak w tej chwi­
li pewnie w życiu swojem nie 
płakał.

Z bolesnym jękiem opuścił 
dom nasz, a ja tymczasem zo­
stałem przy omdlałej żonie. 
Skoro przyszła do przytomno 
ści, rzuciła mi się na szyję i 
słabym a stłumionym wyrze- 
kła głosem:

— O Twarze, ty jesteś te­
raz jedyną moją podporą! Tyś 
mi tylko sam jeden pozostał, 
aby mieć o mnie staranie i 
mną się opiekować.

Łzy i łkanie nie dozwoliły 
jej mówić dalej.

Skoro się cokolwiek uspo­
koiła, opowiedziałem jej o 
schadzce z opiekunem i poru- 
czywszy ją staraniom ojca u- 
dałem się na umówione miej- 

Poszukuje sie 
nauczyciela do samodzielnego 
prowadzenia polskiej szkoły 
dokładnego nauczania języka 
angielskiego w Town Siegel. — 

Zgłoszenia przyjmuje ks Au­
gust Krogulski w Junction City, 
Portage Co., Wisconsin.

(49-51)

OBRAZY
P0LSK0-SAB0D0WB, 

któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskląj, 

z herbami Polski, Litwy i Rug', w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 teraz tylko o. 37|

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
i po e. 75 teraz tylko e. 37-|

Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polaki i Ameryki w siedmiu kolo­
rach, rozmiaru 11 X 14 cali po c. 75.

MAKA
5*

Jedyną prawdziwą mąką a „Vi­
ctoria*' młyna pod nazwą Smith's 
jest
Alexandra H. Smith's Best, St 

Louis.
Wszystkie inne są podrobionemu 
Nazwisko Smith jest bardzo powsze- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest.

Alexandra H. Hmith'a Best.
Nie dajcie się zbałamucić przez 

ałszywe przedstawienia.
ELISHA A. ROBINSON, 

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.
Stein, poLki i czeski esrpedyent.

W szkole polskiej 
przy kościele polskim, 

na Stanton ulicy
— w Nowym Yorku —

będzie się odbywała o.d dnia 18 Li­
stopada »i do 20 Grudnia rb. tak 
nazwana

Ladies Fair.
Dochód zostanie obrócony na 

dobro kościoła polskiego w Nowym 
Yorku.

Po jak najliczniejszego współ 
udziału zaprasza.

Ks. Hieronim Klimecki.
(47-51)

< hołStcie Przekonajcie się

Walenty Piotrowski
krawiec męzki

w MILWAUKEE Wi8. 
No. 350 Milwaukee Str.

poleca się rodakom, zapewniając, że 
zbiory z dobrej materyi na miarą 
urobiona nie wiole drożej sprzedaje. 
lak ino tandetę na wpół z bawełna. 
Golowe ubiory tąjęł®go>ą rzaan dc 
wyboru.

see.
Niepomiernie się zdziwiłem, 

gdym dostrzegł, że doszedł 
tam dotąd piechotą.

— A gdzie pan masz konia? 
— zapytałem zdziwiony.

— Nie będę go więcei po­
trzebował — odpowiedział. — 
Zresztą, czyś zapomniał, że go 
przegrałem w karty?

— Ależ panie! mój przyja­
cielu i dobroczyńco — zaczą­
łem mówić, lecz on mi przer­
wał, położywszy rękę na u 
stack.

— Ani słowa więcej! — 
zawołał. Koń jest twoją wła­
snością. boś go rzetelnie wy­
grał w karty albo jeśli ci to 
przyjemniej, przyjmij go, jako 
ślubny podarek. Zresztą tylo­
krotnie ci powiedziałem, iż je­
steś moim spadkobiercą.

Nie wiedziałem co na to 
odpowiedzieć, wreszcie zapy­
tałem:

— Więc koniecznie ebeesz 
nas pan opuścić?

— Nieodwołalnie!
— Ale w jaki spesób za 

mierzasz pan podróżować? — 
zapytałem dalej. — Czy sta 
tkiem przez jezioro Glornen?

— Być może - - odpowie­
dział ponuro. — Wszak gdy 
człowiek nosi się z myślą o- 
puszczenia świhta, wybór dro­
gi do takiej podróży często­
kroć jeat trudnym. . Życie 
ludzkie jest czernś słabem, nie- 
pewaem, złudzeniem tylko. 
Są ludzie którzy szemrzą, że 
jest tak krótkiem — a mnie 
się one zdaje za długiem... 
Powiadają, że to pragnienie 
śmierci jest straszliwą choro­
bą i nazywają to melancholią. 
Mnie, co długo żyłem na świę­
cie, inaczej się to przedstawia. 
Czuję się tu zbytecznym i ja­
kaś niewidzialna siła popycha 
mię do szukania śmierci. Wsze­
lkie moje interesa światowe 
uregulowałem i czuję, że do - 
biegłem ostatniego mego kre­
su... Po raz ostatni powtarzam 
że jesteś moim spadkobiercą!

Słuchając tej mowy, paliłem 
się i bladłem naprzemian; zi­
mny pot gęstemi kroplami 
wystę^iował mi na skronie i 
dreszcze mnie przejmowały.

Cbciałem coś mówić.
— Nie przerywaj mi! — za 

wołał z gniewem. Miara dni 
mcieh się dopełniła .. Gdy 
mnie więcej nie będzie, sądźcie 
o mnie, co wam się podoba.

Teraz dopiero ze zgrozą po­
jąłem nieszczęsne jego posta­
nowienie.

— Wielki Boże! — zakrzy­
knąłem. — Pan masz zamiar 
popełnienia samobójstwa!... 
To okropnie! Pan się nie po­
suniesz do takiej nikczemno- 
ścil...

— Uspokój się, Ivarsenie 
—- odezwał się ze słabym u- 
śmiechem. — Blady jesteś i 
drżysz, jakoby chodziło o two­
je własne życie.

Kiedy po upływie kilku mi­
nut ochłonąłem cokolwiek, po­
stanowiłem bądź co bądź prze­
szkodzić mu w wykonaniu 
zbrodniczego przedsięwzięcia. 
Chcąc go przekonać i napro 
wadzió DA inne myśli, zspytft- 

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 30 list. Z Berlina do­

noszą, ie rząd niemiecki nie ze­
zwolił niemiecko—amerykańskiemu 
stowarzyszenia telegraficznemu za­
prowadzić telegraf podmorski do 
Niemiec.

Madryt. 30 listop. Każdy jest 
zadowolony z nowego gabinetu. O- 
bawiają się tylko Zorilli, któryby 
utracił powagę pomiędzy zwolenni­
kami swoimi, gdyby nie wzniecił 
powstania. Kara śmierci, na którą 
go skazano, zostanie natychmiast 
wykonaną, gdyby został schwycony. 
Don Carlos stara się o tron i w ma­
nifeście swoim potwierdził wszystkie 
obywatelskie i religijne wolności i 
żąda, aby za kilka lat księżniczka 
Asturyi, następczyni tronu (nr. 11 
września 1880) poślubiła syna jego, 
księcia Jayme (ur. 27 czerwca 
1870 r.). Kar liści i monarchiści 
chętnieby przyjęli tę propozycyę, 
gdyż przez to zakończyłby się 50 
lat już trwający spór o koronę 
hiszpańską, który był przyczyną 
tyle wejen Karlistów, a Hiszpania 
zajęłaby należące jej się miejsce 
pomiędzy mocarstwami europej- 
skiemi.

Rzym, 30 listop. Ojciec święty 
odprawi w kaplicy syxtynskiej naj 
bożeństwo żałobne za duszę króla 
Alfonsa.

Rialogród, 30 list Trzecia klasa 
rezerwy została powołana pod broń.

Powiadają, że Anglia zezwoli na’ 
powiększenie terytoryum serbskiego, 
jeżeli Serbia uzna połączenie się 
Bułgaryi z Rutnelią.

Londyn, 30 list. Times dowia- 
duje się, że Serbia jest gotową za> 
wrzeć pokój, lecz nie ebee zapłacić 
kosztów wojennych, ani też odstą­
pić części swego terytoryum.

Petersburg, 30 listop, Aowoje 
IFremja powiada, że zawieszenie 
broni się zakończy, skoro Auatryaey 
wkroczą do Serbii.

Londyn, 30 listop. Bitwa pod 
Pirot była zaciętą i trwała długo. 
Miasto zostało po kilka razy zdo­
byte przez Serbów i Bułgarów, lecz 
Bułgarzy zwyciężyli nareszcie. Po 
każdej stronie miało poledz do 
3000 żołnierzy.

Kair, 30 list. Anglicy stoczyli 
pod Koszai bitwę z powstańcami, 
w której padło 3 Anglików-

Rangun, 30 list. Król Theebaw 
poddał się Anglikom

Yokohama, 30 list. Osada nie- 
mieciiej korwety Nautilus wcieliła 
wyspy Marszalskie do posiadłości 
niemieckich.

Białogród, 30 list. Jenerał La, 
szjanin bombarduje wciąż Widdyń 
Każ iy spodziewa się rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich na nowo, 
gdyż ks- Aleksander chce zatrzy­
mać Saiczar i Pirot, jeżeli Serbia 
nie zgodzi się na zapłacenie kosztów 
wojennych.

W tutejszych szpitalach znajduje 
się 6000 rannych; przeszło dwa 
tysiące z nich odcięli sobie palce 
serdeczne, aby nie pełnić służby.

— M nisterstwo serbskie podało 
się do dymisyi.

St. Louis, 30 list. W Bevier, 
w powiecie Macon, Mo., pobili się 
górnicy biali z czarnuchami, których 
właściciele kopalni sprowadzdi, aby 
zajęli miejsce białych. Dwóch czar 
nuchów padło trupem a kilkunastu 
zostało poranionych.

Washington, 30 list. Indyanie 
z White Mountain rezerwacji za­
mordowali 5 mężczyzn, 11 niewiast 
i 4 dzieci.

Indianapolis, 1 grudnia. Dzisiaj 
odbył się pogrzeb Hendricksa, by­
łego wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

jak Europejczyk z orderów, które 
na piersiach Jtgo wiszą W obecno­
ści Coquilhata odgrywały się sceny, 
klórych prawie nie można opisać. 
Pewnego dnia schwycił czat nucha, 
który zjadał własną żonę dla tego, 
ii porodziła nieżywe dziecko. Prze­
chodząc przez pewną wieś spostrzegł 
żywego czarnucha, którego drudzy 
bili, aby mięso z niego było tem 
delikatniejszem. W ten sposób po­
stępują z wszystkiemi jeńcami wo» 
jennymi. W czasie pokoju jest mięso 
człowiecze przysmaczkiem, na który 
naczelnicy tylko mogą się zdobyć. 
Miłośnik mięsa ludzkiego kupuje 
niewolnika (zwyczajnie mężczyznę, 
bo niewiasty są zbyt drogie), tuczy 
go, ucina mu głcwę narzędziem 
ostrem, podobnem do sierpa, i spo 
żywa w towarzystwie krewnych i 
znajomych.Ofiary poddają się zwy­
czajnie losowi bez szemrania i oporu, 
gdyż myślą, że inaczej nie może 
być. Stosunki te barbarzyńskie pa­
nują pomiędzy prawie wszystkiemi 
plemionami państwa Kongo.

* W jaki sposób i dla czego zo­
stał uczczony Browne, rabin z New 
Yorku, donoszą tamtejsze czaso’ 
pisma. Browne, rabin przy bożnicy 
Brama nadziei został wybrany 
przez jenerała Hancock, jako za 
stępca Izraelitów przy pogrzebie 
jenerała Granta. Z powodu zaś, iż 
pogrzeb się odbył w sobotę prosił 
Browne, aby mu pozwolono iść 
pieszo, a nie jechać z innymi po­
wozem, jak program opiewał, po­
nieważ religia żydowska zakazuje 
jechać powozem w sobotę. Prośby 
jego nie chciano uwzględnić i o 
świadczono, że wcale me ma brać 
udziału w pogrzebie. Familia Granta 
usłyszawszy o tem wstawiła się ta 
Brownem, a jen. Hancock oświad­
czył mu następnie, że może brać 
udział w pogrzebie w sposób, jaki 
mu się będzie podobał. Browne 
więc odbył drogę pomiędzy ratu- 
szem a Riverside parkiem pieszo. 
Reformowani żydzi gniewali się o 
to, twierdzili bowiem, że postępo­
wanie jego nie zgadza się z zapa« 
trykaniem się postępowem. Inni 
żydzi zaś cieszyli się z jego postę­
powania i ofiarowali mu w tych 
dniach medalion, który przedstawia 
rabina Browne'go idącego za tru 
mną Granta; pod spodem jest napis: 
From City Hall to Riverside 
Park\ u góry zaś stoi w języku 
hebrajskim* Błogosławiony ten, 
który dzień, święty święci.

Etablirt seit 1351.

Henry Schoellkopf,
No 232—234 Ost Randolph-Str.

zwlschen Franklin- und Market- Strasse, 
empfilng eoebeii wieder elne Panhle;

Friecher Neunaugen und Stockfisćh, 
Marinirten Aalen und Forellen, 
Salzsardellen nnd Bardellen-Butter, 
Rusa. Kariar nnd Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Anchories,
Aecht* Franzoealeche 8ardin«, 
Appetit Barlellen in Buech«en;
Liebig's Fleiichextract4

• H-lngemachte Zungen nnd Krebee, 
Hamb. Roll-Hastings, Aechte Rusa- Sardines* 
Felncte HolL Milchner Haeringe, 
Franz, Erbsen nnd Sparge], 
Getroeknetc Pilze ('Schwaemme), 
Schweizer Kindermehl und Condesjrte Mllch. 
Franz. Champignons, Kapem und Oli ven, 
Feinstes Mohn- Olirenoel,
AecLter Weinessig und Duesseldoder Benf, 
Gothaer Trueffel-Leberwuret.
Aechte Braunschw. Cervelaiwuret, 
Italianlachd bałam’ und Maccaroni, 
Parmesan-Roquefort n Neuschateler-Ksesc, 
Aechten Emmenthaler- und Kraueter-Kawe. 
Lim burger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese, 
Strassb. Gansicberpastclen und Trucffeln, 
Pommerache Gaensebrueete, 
Franzoesischc Kath. Pflaumen,
Qetvock. Biraen, Kirscben, HeilderbeCTen* 
Deutsches ZwetBcnenmns.
Mohnaamem, Kuemmel, Korlander, 
Deutachea Kartofielmehl,
Frldche Gruenkem, Llnsen und Htrse, 
Feiner* Perlgarste und Weizengrtes, 
Aechter Panser Schnupftabak.
Deutsche Spinnraeder, Wollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuesa , Blumen-und Grassaroen, 

alias m den billi gsten Prelsen bet

Henry Schoellkopf
Wholesale and Retail Grocer.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

J CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to:
Książki, Broszury, Konstytucje 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­
pieckie, Bilety, it. p.

we wszystkich głównych ję­
zykach.

Adresować

W. DYNIEWICZ,
CHICAGO, ILL.

Kraj Kongo.
O kraju Kongo, o którym nie 

tak dawno temu pisano we wszy­
stkich gazetach, którym się zajmo­
wały prawie wszystkie państwa 
Europy i którego naczelnikiem zo­
stał ostatecznie zam auowauy Leo 
pold, król Belgii, donoszą badacze 
natury i inni podróżni nowiny nader 
niepocieszające Niedawno temu o- 
pisał stosunki w kraju Kongo poru­
cznik Weissman a obecnie wyszło z 
druku sprawozdanie belgijskiego 
porucznika Coquilhat, który opo­
wiada, że ludność nad rzeką Kongo 
składa się z dwóch grup plemion 
afrykańskich, zupełnie do siebie nie 
podobnych. Nygrzy mieszkający 
nad wybrzeżem i nad dolnym Kongo 
pomiędzy Banana i Leopoldville są 
ludem dobroczynnym, który się 
wnet przyzwyczaja do Europejczy­
ków i nigdy nieprzyjażnie przeciw 
nim nie występuje. Z tych plemion 
pochodzą też pomocnicy badaczy 
Afryki, bez których żadnej ekspe- 
dycyi do wnętrza kraju nie można- 
by przedsięwziąć. Po za Leopold­
ville zaś panuje jeszcze niesłychane 
barbarzyństwo i ludożerstwo. Gdy 
porucznik Coquilhat w r. 1883 za­
łożył stacyę w krajh tak nazwanych 
Bengalów, mieszkających 800 mil 
od oceanu atlantyckiego i 550 mil 
od Stanley Falls, zatrwożyła go 
nawet dzikość tamtejszych plemion. 
Plemiona te prowadzą wciąż ze 
sobą wojnę i mordują się lla prze 
pędzenia czasu. Panują tam takie 
same stosunki jak w królestwie 
Dahomey. W przypadku śmierci na 
czelnika zabijają ci dzicy 60 ze 
swej bandy, aby dusza zmarłego 
mia|a dość liczne towarzystwo. 
Chorzy każą zabijać swych rodzi 
ców, przyjaciół, sąsiadów, jeżeli 
podejrzewają, że ich kteś z nich 
oczarował- Kupowanie niewolnika, 
tuczenie, zabijanie i spożywanie go 
jest na porządku dziennym. W cna 
tach tych czarnuchów można często 
znaleźć całe sztregi czasz* k lu­
dzkich, l których są tak dumnymi, 

Listy polskie na poczcie.
17 Blertek P. Józef
19 Biedroń Jan
20 Birsael Florian 
23 Bordjefcsxl Mar. 
W Bndowicz Jnstln 
32 ChlmrzJan
36 Dalk Jan
37 Dejnowaki
39 Deseazińska Mary 

Dąbek Mre. Fr.
W Gawroński C.
87 Gctan Józif
68 Girsz Jan
72 Hanłaz Józef
87 Hrobar Anna
94 Jakubowski A.
95 Janicki Jan
96 Jarzembowakt J.
97 JanaBzewaki Kf-.t. 
100 Kalina Franc.
104 Kla&zyń^ki Jan 
108 Kolar Wincenty 
Ul KrakowakaMra.W
112 Kreezopolskt Jan
113 Kubjatowicz M- 
11? Landowska Mar.
131 Mamach Jan
136 Marwan Wacław
137 MfazurJan
138 Matkowski M
141 Mendyk Marya
149 Meyer M,
150 Meier Jan

Iftl MieJgoa Józef 
lól Miaineaowlcz A
168 Paczkowski Jan
169 Pajewski Michał
175 Plpowaki Jakób
176 Pobłocki Michał
177 Poliak Emil
1*8 Pollmir Helena
179 Pop Fred.
180 Popowicz J.
18 * Rabel Franc.
187 Randosfrowaki H.
203 Rum«ty Andrzej
204 Subelowicz B. M. 
?18 Szolz Jan
222 Schroeder W.
231 SichJan
236 Silek Maciej
239 Skrzydlewski A.
240 Skoper W.
241 Sobieski Jakób 
24* BtabolewsKi A.
248 Stawa Jan
262 Stona Józefa
256 Szekula Franc.
257 Sznlar Franc.
261 Tworek Kazim.
263 WalenclkowekLY.
270 Wlzicki Józef
271 Wcjecki Michał
272 Wołowski Jan 

.283 Zeunda Stanhław
288 Zkrzyśon J. A,

W księgarni polskiej W. Dyniewicza 
są do nabycia1.

Ks. Piotr Skarga 
Żywili SwW 

HIM I IW ZAKOSI
Na każdy dzień przek 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi- 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wvzlacane brzegi $10.00

W ty<h dniach została wydruko­
waną w drukarni „Gazety Polskiej".

Konstytucya 
TOWARZYSTWA BRATNIEJ POMOCY

Sw. KAZIMIERZA, 
w Shenandoah, Pa., 

w dwóch językach ti. w polskim i 
litewskim.

łem się, co go powoduje do 
targnięcia się na własne Ży­
cie?

— Jest to historya długa, 
bardzo długa! — odpowiedział 
smutnie. Nie jestem w stanie 
opowiedzieć ci cełej, gdyż siły 
moje stargane i pamięć nie 
dopisuje. Dla przestrogi je­
dnakże twojej — a w przy­
szłości twoich dzieci — opo­
wiem ci ją pokrótce.

Pochodzę z rodziny bardzo 
majętnej i zajmującej wysokie 
niegdyś stanowisko w społe­
czeństwie. Opiekun wybrany 
przez ojca mego postępował 
sobie o tyle sumiennie, że dał 
mi staranne wychowanie — a 
po dojściu do pełnoletności 
majątek pieczy jego powierzo 
ny, oddał mi powiększony. 
Później uznał za potrzebne wy­
słać mię w podróż za granicę.

Młody i niedoświadczony, 
bez tego ciepła, które wycho­
wanie macierzyńskie wlewa w 
serca, bez gruntownych zasad 
religijnych, a przytem bogaty 
i puszczony samopas w świat, 
używałem wszelkich zwodni­
czych rozkoszy — jakie świat 
w pogotowiu ma żawsze dla 
bogatych.

Na domiar nieszczęścia wpa- 
dłem w ręce ludzi, którzy cią­
gnąc ze mnie korzyści, do wszy­
stkiego złego torowali mi dro­
gę... Oni to po raz pierwszy 
u wód zagranicznych wciągnę­
li mię do kart...

Później włóczyłem s;ę jako 
karciarz nałogowy po wszy­
stkich jaskiniach karciar skich 
Europy.. z każdym dniem 
zmniejszał się ogromny mój 
majątek.

Postępowanie to doszło wre­
szcie do wiadomości mego by­
łego opiekuna. Chcąc temu 
położyć tamę, ściągnął mię pod 
jakimś pozorem do kraju i o- 
żenił z panienką bogatą i za­
cnego imienia. Zona moja by­
ła piękną i posiadała przymio 
ty, które każdego mężczyznę 
uszczęśliwićby mogły tylko nie 
— karciarza... Namiętność do 
kart wypaliła wszelkie szlache­
tne uczucia w mem sercu.

Co się stało dalej w krótkich 
zamknę słowach... Nie miałem 
tyle siły, by się oprzeć nie­
cnemu nałogowi... straciłem re­
sztę swego majątku i cały ma­
jątek mej żony... a ona umar­
ła w domu obłąkanych...

W tym samym czasie po - 
wołany zostałem do umierają­
cego przyjaciela ojca Racheli, 
na śmiertelnem łożu musiałem 
mu przysiądz, że będę się o- 
piekował jedynem jego dziecię­
ciem — a teraźniejszą twoją 
żoną. Nie wiedział on o mo­
jej słabości do kart.

Matka jej była Greczynką i 
umarła na kilka miesięcy przed 
ojcem.

I wywiązałem się z danego 
przyrzeczenia, bo umieściwszy 
ją w bardzo uczciwej ’ zacnej 
rodzinie, postarałem się o naj­
staranniejsze wychowanie, ale 
pasya karciarska zawładnęła 
mną do tego stopnia, że stra­
ciwszy własny majątek całko­
wicie i jej znacznie nadszar- 
pałem.

(Dokończenie nastąpi).

Drobne wiadomości.
* Biznesiśct w Joseph, Mo. 

zamierzają tamże wybudować wielką 
lejarnię plecy.

* Miasto Washington jest boga- 
tem w kościoły. Jest w nim 50 
kościołów metodyjskich, 46 babty> 
skich, 17 episkopalnych, 16 presby 
teryańskich, 12 katolickich, 6 luter- 
skich i kilkanaście należących do 
innych sekt.

* Pani Modrzejewska wysłała na 
wystawę w Nowym Orleansie lalkę, 
przez nią ubraną jako „szkocka 
królowa Marya“. Ubiór ten jest 
zupełnie podobnym do tego, który 
Modrzejewska nosi w ostatnim a 
kcie „Maryi Stuart *.

* Patrycyusz Condmk w Nowym 
Yorku połknął przed 15 miesięca- 
mi przypadkiem dwa pojedyńeze 
centy miedziane. Wszystkie usiło 
wania wydobycia ich z żołądka by­
ły nadaremnemu W ostatnich cza 
each czuł niezmierny ból w żołądku 
a w tych dniach umarł wskutek te­
go-

* W Tolono, Ilk, zabito w tych 
dniach orła, mierzącego od głowy 
aż do końca ogona 8 stóp.

* W Cabery, Ill., został 14 le­
tni J. Snyder zażarty, pcdczas gdy 
spał pod stogiem słomy, w pobliżu 
domu swego ojca, przez świnie i 
częściowo zjedzony.

* Na wieży w Middletown, Conn., 
znajduje się zegar, który już idzie 
od 227 lat.

* W Prospect Harbour , maletn 
miasteczku w stanie Maine nie ma 
żadnego stowarzyszenia kościelnego 
żadnego saloou’u i żadnego pijaka.

Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go z druku wyszedł No. 28 (Ro­
cznik II) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760 — 17671, spisał Władysław 
Łoziński (ciąg dalszy); Gawędziarz; 
Opactwo Carrow przez J. F. Smith 
(ciąg dalszy); Ludwik i Helena 
(powieść). Treść naukowa: Tanie 
leczenie domowe rozmaitych chorób 
(ciąg dalszy).

UKOŃCZONY

Pierwszy Rocznik
TYGODNIKA

Powieściowo - Nauko­
wego 

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złooonemi tytuli­
kami kosztuje $2.85.

Teraz tylko za połowę ceny 

któ"y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra­
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika or.yli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handtia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
la powiastek czysto polskich —ludo 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau­
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$30.00.

RODAKOM
żądającym książkę
„Zbiór Pieśni Naboż- 

nych<4
oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już *eż nie bardzo 
wiele.

Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w

10,000 egzemplarzach
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto­
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze­
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń­
czeniu* W. Dyniewicz.

Na Zbiór Pieśni przysłali:
68) A. F. Rakowski, Scottdale 1.50
69) Jakób Hartwieh, " 1.50

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, Minn, W. Witaiewskl i Fr, Spiczka. 

—Anderson. B. B. Throop, pocztmistrz
— Broklyn’le Ji. Y. T.Kornobie,
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

iJ. Jozef Majchrzycki.
‘-Berlinie, Wie. Marcin Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stą)kow?kl. 

Bronaon, Wincenty Ławniczak.
— Chteayo. Stanisław Lauferski i Stanisław Bn-

dzbanowski.
—Cleveland. M. Konrad i P. G, Freeman.
— Clover Bottom Jóief Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zalontz.
— Dunkirk. J. S >. u barga.
— Dubole. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka.
—Erie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C Boczkowski. 
^Grand Rapid*, JfioA., J. W. Napierała.
— Hazleton, Zygmunt Twarowsai.
— Kanaaa City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki 
—LaSalle. P. Bobkiewlcz 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Pffahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Kr j gier l 

A. Knehn.
—Minnesota Lake, Mlnn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyllftskl 
—Nanticoke, John Sosnowski 
—Newburyh. Jan Rydlewski.
—New York'u. J.Wm Budzyński. 
—Btórthelm, Kia., Józef Cbudyszcwicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Brnchwalsai, Józef Ro­

siński i Wt. Szewczuga.
— W Poznaniu, W- Dronsutowicz.
— Radom. A Malinowski
—Scranton, łr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyftaki, 
—Shamokin, St. Wcjna.
— Shenandoah, D. Szymański.

St. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 
—Sw. Jadwiga, Texas. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wio., Jan Kubisiak 1 «V.

Kieliszewski.
^Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayer.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
—Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski! Jan Anglewicz-

Ceny Targowe.
Chicago, 2go Grudnia 1885.

Mąka, simowa . 5.25@5.50
“Minnesota wiosenna 4.00,@4 25
“ 1 ‘ patent. 5 25@5.65
4< żytnia 3.40@3.60
“ żytnia w miechach 3 20@3 40

Pszenica No 2 buszel . 84(3)85
“ No 3 “ 70@89

Kukurudza 34@42
Owies 27@34
Żyto . 52@36
Jęcsmień 32(^65
Wieprzowina, beczka . 8 90@lo.45
Smalec, 100 funtów 6.10(3)6.25
Szynki funt • • 7^9
Masło zwykłe 4@10

dobre 15@18
śmietankowe . . 23(3)25
8ev • • • 4@11
Jaja, tuzin 18@20
Wyborne Florida cytryny,

pudełko . 4 50- 5 00
Bananas, pęk . . 25—75
Pomarańcze, pudło . 3.25-3 50
Jabłka, beczka . 75(3)2 00
Kawa, funt Java 18i@244

*- Rio U *@13
Cukier, pat. loaf, funt 7|—

„ standard granulated 6j
“ standard A . • . 6*
„ żółty . . 5t@5|

Ryż, Carolina, funt . 6@6|
„ Louisiana • 5i@5i

Siano, tuna tymotka No, 1 12.00
<• » ‘ No 2. 10.00@10.50
mięszane . 8.50—9.50
preryowe 6.00@8 00

Kartofle, buszel 87@65
G;si funt 7—9
Indyki “ . 7@l0
Kury “ 6—7
Kaczki, c • . 8@10
Żywe świnie . 3.0C@3.95
Owce . 2.00@4 50
Krowy • 25.00@55 00
Spiryt . 1.15
Wełna 14@32
Łój . . 3ł-@5ł
Cybcla beczka . . 2 00— 2.25
Kapusta za sto główek. 4.00@5.00

bawełna.
W New Orleans, La.

Middling • ... 9
Low Middling . • 81
Good Ordinary . . 8

W. BUDZYŃSKI,
122 Washington Str.

Róg Carlisle Str., blisko Castie Garden,
NEW YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolgjowa i Interes 

WEKSLOWY
Wyrabia karty okrętowe

od pgrowee Bromsftskle, Hamburgskie, Rotterdam- 
akie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

jako to:
Ptućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu,Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
pravbory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, Ślusarski i maszyniarsRl. 

77G Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS.

BREMEN
UND

Ema, 
Werra, 
Donau,
Gen. Werder, 
We9er,

NEW-YORK!
Regularna poeztowo-parov-a żegluga, 

via SOUTHAMPTON.
Za pomocy tylko do przeprawy elegancko zbu­

dowanych i ulubionych parowych okrętów:
Elbe, 
Neckar, 
Rhein, 
Main, 
Sailer,

Fulda, 
Habsburg, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 

n---- , Nuernberg,
Braunschweig, Oder.

Ważące 7,000 ton i siły 8 000 koni.
5 Erem£.n; ,?■ niedzielę i Środę
Z New York u: W każdę sobotę i Środę.

.«^TuCn.t.*Jłlnl zatrzymnj» się w cele wypn-
EmlZ “SMw Ang111 1 Fran^ w

Sito
152.00

-.100 
. J72.0O 
$60.00 

.#27.00 

.gzóoo

CENY PRSEPRA WY
z New Yorku: z Bremen:

LKaJuta. Parowce eks. $80,1100,1 $125 $85-1126 • atoraer »inn
2.
Pokład

- starsze $loo;..,.. ...’ 
“ ekspresowe $60-........... ’
“ starsze........$50...........

** ..•....$rS........
“ starsze ....$23............. ”

no BREMENI NAPOWROTi 
Na Parowcach starszych:

1. Kajuta...................................
2. •' .............................................
Poktad. Parowce ekspresowe

“ “ starsze .................. .
Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Paiowce Norddeutschen Lloydn sę niemiecki# 

parowce nod niemiecką flaga i wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 

la łownych i przyjaciół przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać 
u?I^?,wYe.taJwione Przbr Norddeutachw Lloyd,’ 
N^7v,oTk-]emyn' Pr<”t* lln” n”'!dzy Bremen a

OelrichsACo.,Gen,Aa. ZBawU-^aGrnnn.. N. y
Paaa*etsaa Norddeutschen Lloyd u na no. 

kładzie z Bremen do Chicago kosztuje $31,00. 
B. Cla.Maenftu, A Co., No. Z 8. Clark 8tr. ■ 

Generalni agenci zachodu.
tr. Dynio,eto* Aarnt. 839NoM»8tr. Chloaao.

Sanfoffłh-tayMi
Fikunhowe Akcyjne Stowaroygtonio.

Jedyna prosta niemiecka linia 
pocztowych parowców

•— pomiędzy --—

Nffl Yorkiem i Morfin
*a kho,;tt?™d^a9.p1wJuta w-»««•»•• Cd.a Pary- za, Sbouthampton inb Londynu.)

DNIE WYJAZDU
raty TIOODNIOBU.

z H!™Jorkn: w czwartek 1 sobotę.
* h a m b n r g a: w Środę i sobotę.

Z Havre: W wtorek.
SrfdJi/,» Uaj8tarsza !inla niemiecka, która po 
na Poprawę pomiędzy Ameryką 1 Euro- ?*’.w™ u °!” taHtlla Pomawia to.IeodX 
SU swego Istnienia przewiozła nrzeczto

1,250,000
pasażerów r. wielkiem zadowolnietttem tychże.
I znaną, jest rzeczą, źe strawy 

są wyborne.
TANIE CENY,

7 Jak!e8okolwitk miejsca w Enro- 
K.JtaóVh'Xkctlel,m,e’8C* po

Dli m?£t~ai,??a5erOw w kaJntach niezrównane. 
Dla miedzy pokładowych bardzo wygodne.
1 tr.< . z,0K?’Y FRZBPBAWY.
Tvklirv potl*?8 położenia pokoi.
Sn»chyd t,d * “apowT6t P° macanie znióony, h

Między poktad do Europy $2500 z E^opyjss 
Do Paryża $28.50, z ParyJ» zs.t.o.
Dzieci od 1 do 12 lat potową.

(■Wszyscy włącznie wyżywienia.) 
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo.

Zgtosld się do:

C. Be RICHARD & CO.,
61 Broadway, 1 Co^ Washington 

Newlorh, j
—- - lub do ——.

w. DYNIEWICZ, 
839 Noble str., Chicago, 1U».

B. STOBIECKA,
PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ7

375 Milwaukee Avenue,

BTTYERS GUIDE jest wyda 
wanym we wrzeń ni u i marcu ka 
żdego roku. MM stronnlo, 
8*4x1cali, z, przeszło 3,800 
illimracyami —cała galerya rycin. 
PODAJE kon sumentom 
bezpoir ednio ceny hurto 
we wazysikieb towarów dla po

trzeby osobistej lub familijnej. Opiewa j.k 
zamówić I podaje dokładną cenę wszystkiego, 
co człowiek potrzebuje. Je, plje, nosi lub czem 
się zabawia. Nieocenione te książki 
zawierają tnformacye zebrane z targów całego 
Świata. PrzeSlemy bezpłatnie Jed*n 
egzemplarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 cent na zapłacenie kosztów prze- 
sylkl. Spodziewamy stę uwiadomienia od Was.

Z uszanowaniem.

MONTGOMERY WARD & CO.
227 *2 9 WABASH Avenue, CHICAGO, III.

 (37 -49)

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzono dla 
pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy Jednego
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym Jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawali dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wyselane medycyny zwracaj® 
ale 1 psują.

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaw5J 
rzeźbiarski, wykouuic je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa, Ją gotową ze złocę- 
lem 1 malowaniem 11 tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie^ 
uroboty końcielue. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str,, Chicago.

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadąco do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

JJ.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajehta Lake 
Shore A Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Balio ul.; zapy­
tajcie się, niw karty kupicie gdzie 
indziej.

W Galveston, Texas
Midibng . . 9
Low Middling . .
dobra zwyczajna . 8

W Memphis, Tenn.
Middling . . 9

W St. Louis
Middling • . . ®

ADWOKACI
7.9 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

MBgggBaiaMaOggiMOgBMMaBaaaMMMMsaMMMMi

BAUER*
Skład Fortepianów i Organów, 

Pracownia łubianych pianów Baner’a.
BEHNINQ’Ai

i innych.
Wygodną Ceny 1 warunki. Kafidy instrument gwarantujemy na płeć 1st. 
Wprowadzamy towary muzycine, instrumenty dla Kapel, smyczki 1 strony. 
Nastrajamy, sporządzamy I polerujemy fortepiany.
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

MILLERA, 

M’CAMMON'A 

KNABE'GO

Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenę. 
uTbo Bauer Cahiaet Grandę," najdoekonahay wyrób w taiile robienia pim 

PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA.
■ Czystość tonów i elastyczność klawiszów Jest nieprześcigniona. 

Illuctrowane katalogi rozssłamy darmo.
ŹJs wtasnc wyrohy dostaliśmy najmyiszą naarodę na wystawie ccntrażn^ 

JULIUS BAUER & CO.,
156 & 16S WABASH AV, BLISKO MOSROE OL, CHICAGO, ILL

NA BALTIMORE!

Kto coce swą starą ojczyenę odwiedzić, slbo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych. Arubowych parów 
co w pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn*

Parowce tej kompanii:

ehodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
BaMmore I przyjmują parsterow po następnych 
ratach!

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'nprze­
prawiło się do kośoa roku t883 prieseło I30.ooo 
osób.

Braunschweig 3,200 ton.s kapitan Pchle
Nuernberg 8,200 “ 4< Jaeger
America 3,200 “ t< Meyer
Hohenzollern 3,200 “ « A. Meier
Hohenstaufen 8,200 “ IC Winter
Habib urg 3,200 “ <4 Pfeiffer
Salier 3.200 “ Wiegand
Hermann 3,200 •* U Baur

Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład .................. ......... $23,00

Dzieci od 1 do Lal 12 połowę.
Z BREMEN DO BALTIMORE
Pokład ................................... $22.60
Z przylądków Skandynawsk ich...................... $29.00,
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie tyczy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,moieu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazo wprost na całą podróż.

Ceny zr podróż na miedzy- 
pokiadzle tańsze, jak n jakiej­
kolwiek innej kompanii.

Flac wylądowania w Baltimore jeslzarazon' 
dworcem kolei żelaznej Baltimore <fc Ohio po kt0 
rej może podróżny taniej się dostać na Zrchcd 
Ameryki, aniżeli z New York’ulnb Philadeli hH*

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pu.m 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają przyst#ft 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych,którzy zwykle po innych portach ca 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kórz $- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro­
wcach, bo lubo służba na okręcie Jest czysto nie­
miecka, Jednakże dla Polaków kompania stara fię 
szczegółowo o .wszelkie wygody. Przesiadania ?■ 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pass i er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre­
men do Baltimore-
Bilety na podróż TAM i NAP Ci­

ty ROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER A CO.,

5 SOUTH GAT STREET.
Baltimore. IW<t 

albo do
.7. Wm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON 8TEET 
CHICAGO. TD1

Dla publiczności polskiej są A ffentami pocztowo-pasażerskim parou ców 

PółnoCno-niemieckiego Łloydu.

Z BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn.
JAN GAJEWSKI,

Green Ray, Wis-
J OZEF ROSINSKI,

Pittsburgh,Pa.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BORKIEWICZ,
La Salle. Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń k - 

cbennych i żelaztwa,

427 MILWAUKEE AVENUE
-------Nsiwiększr wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po 88.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany Jako dobry do pie« 
czenia Chleba i ni© pęknie,
Kotły do prania No. 7 po 9Oo.

“ " " "8 po 81.00.
Mona»zki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po IŚc.

t^SPRZEDAJE i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTOWKĘ*56# 
po ftcłftlc równych cenach. FamJęłalclc na czesi 1 
a kler

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave.,Chicago.

Mówimy po polska.

TANIO! TANIO!
R Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. WIKT KI 

skład polski 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajewy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue,
Chicago, Ule.

L JTBCEi Ł IW

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA, 

sotmi szbsbt. ctuculoo.
Godziny biurowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, ze jest przysposobiony 
udzielać sie cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, 1 cierpiący ogół obznajmJaz 
faktem, że praktykować szy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych, śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak moim stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości- Jest rzeczywistością, że w no­
wszych czasach ni edyev na została poprawniej sza. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki ąmrkuryslne uznano nfetylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel Jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I TH? ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH' (założone legednle); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat po^wigeał Fig 
studyora dla leczenia

PRYWATNYCH, NERWOWYCH

CH RONICZN YCH CH< )RÓB,
JAKO:

nasienna, wabość spermatorrhoea, tinpotencya, (płciowa'1. nerwoya, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwczesny upadek mgzkosci, nadużycia ąysfeum, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływiją z młodzieńczego nkrozsądku albo wybryków 
dojrzalszego więku, znajduję, w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sie szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnycb wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postgpu. Skombinowaw^zy lekarstwa wielkiej 
leczebue^ siły, właściciel tak prządził swe traktowanie, że przynoszę nietylko chwilowa ulgę, lecz 
fr/T 'MF ry W którzy cierpicie od szkodliwych bkutków młodzieńczejłl łF ■ 9ii B ■Jjl.’l " nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

nastgpuj^ce sympiuuiy: nerwowa słabość, impoteneya 
(nłclowa) znużenie, słabość w krzyżach, słaba pa mięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, ozeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w nierwszvm stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sie do ostatniego- Fałszywa wsty- 
dltwość 1 niesłuszna skromność, niech was nleodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli­
wościami Tvaiacc tysięcy Jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych Jeniuszem pozwoliły 
Feó sigTakiem/aż zgryzota sadrgezyła Im umysł, a w koften śmierć przyszła P« 0^arg. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu, ’
t Wier odłóż M bok fałszyo duing i poradź «ie kogo?, co z Srn,ntu1z”a.’lf„"’htr'ePolegli"o«<ii 
i <-o nikonw t—ęj foji-mpicy nlo wyd»; » w r8inl»n znajdziesz ‘■’”'4 'Ugg w .HOrobsku,któredzleócr 
robi obrzydnym * noc okrutna. Tysiąc- h-.ięcy ludzi z B*anc,yj5h,*“-" !"'2"h5rvr1c, źwierzn|kiw ćwlccle handlowym. oSwIaty i ogłady, cierpią z» ozyny wch'-lltzapomnienie Młodzieńcze! wstnft 
spojrzyj n» swego towarzysza, spojrzyj "• zwierciadło, a /’jjy rzecz",-o - chociaż
miałbym ramlg przeznaczenia lub wymowę Cycerona, niemo£“,y®Prz®™a''lać szczerzej. Człowieku ’ 
wspomni! sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij sobie niew inny głos troskliwej siostry, 
rofolj sig wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca. tp mv czem Jesteś dzisiaj: Chociaż 
obecnie Wypełniać możesz swe powinności w obecludzKo* Lczas Je. t nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie lak pobłysk, zostaw-rająey siena mieliźnie dumy, opuszczonym, ze 
pomnianym 1 straconym: a wie-' nębwyć sposo.no. c. 1 n . lękaj dłużej. Me pocieszaj się myślą, ż< 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym ttybem. j Tri.^ęnez. plommft 1 znieważasz naturę, 
siebie Pamiętaj, że "wielkie djt>y rośni z małych źołgdzi, żc male złe rodzi wielkie choroby." 

Mezczyzni średniego wieku, S&g? 
śnie skutkiem wrbn ków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuaeyami pęcherza, często z palący 
i Ervzara sensaev - W urynie znajduje sig coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłailenip 1 utratę żyw otności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz* zupełne wyje 
ozenie oraanów genit«-urynowych. Wszyacy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych n> 
szczęśliwych czasach. odzyskaj a zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadajjc
rdatność I doświadczenie, właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a Ich własne dobro. Jeu*» 
lerrpniG iest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące 1 uprzyjemniające życie. Uzdrowienie a ni unadek iost rzeczywistą filozofią medycyny, Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyć, uaci^ 
fffć i krepować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemf. właściciel szczęśliwie ;jj

nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceftsi ludzie codziennie uznają i g J 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE’ gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku z» ni«’>rl«<®e“Ie Chorob- 

^Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują sig w najściślejszej tajemnicy, a jfl w własnej o,o 
bie dozleram odebranych listów i odpisuję osobiście. doścignięci złem
klei^aknterrnJ? **53? ostatni ("każdy dzień przyspiesza was do gro
klej i skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda 8^^* •JJkez^n^ch krztach. Błagam wiec 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienie, ze zamilczam o powiga wasmeodtładajcłc. B1Sr0 a Ibo Adres •

Dr LUCAS Private Dispensary?
132 S. Clayk Street, Chicago, UL
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